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Calarese — sycylijski rębajlo rewelacją

Włochy prowadzę
po zwycięstwach

nad ZSRR i POLSKĄ
w turnieju szabSowym

CHOCIAŻ turniej szablowy, rozgrywany od czwartku w Hall Gwardii 
w Warszawie, osiągnął dopiero półmetek, śmiało można powie­

dzieć — źe żaden z poprzednich nie miał tak rewelacyjnego przebiegu» 
Takich rewelacji, Jakich świadkami byliśmy w piątek przed południem 
oraz wieczorem - nie spodziewał slą nikt; sensacje te sprawiają, że 
wszelkie przedturnlejowe rachuby, co do szans poszczególnych zespołów, 
a również i naszej drużyny, biorą zdecydowanie w łeb.

Niespodziankami tymi sq dwa zwycięstwa szablistów Włoch 
ciwnikami tej miary - co zespoły ZSRR I Polski !■

nad pna-

ZREWANŻUJEMY SIĘ DUŃCZYKOM
czy znów wrócimy zawstydzeni?

wcj ekipy. ramach wyciecz-

W CHWILI, gdy pierwsi
Czytelnicy wezmą do rę­

ki dzisiejszy numer ..PS“. 16
polskich piłkarzy dolatywać bę­
dzie do Kopenhagi. Kandydaci 
do reprezentacji wylecieli z o- 
kęcklego lotniska w sobotę o 
godz. szóstej rano. Po 2—3 go­
dzinach powinni już rozpako­
wywać walizki w luksusowym 
hotelu ..Cosmopolite" następu­
jący piłkarze:

Szymkowiak, Gronowski, Ma- 
se.li, Korynt, Wożniak, Floreń- 
ski. Majewski, Zientara, Gaw- 

i lik, Jezierski, Brychczy, Cieślik, 
(Lentner, Kempny, Jankowski i 
1 Norkowski.
| Wraz z mmi do Kopenhagi u- 
dalj się: trener Niemiec, przed­
stawiciele PZPN. pp. kierownik 

! ekspedycji W. Sawicki, mcc. K. 
; Kalinowski oraz, członek kapi- 
Itanatu, SL Szymaniak.

Oprócz, właściwej, 20-osobo-

Pawłowski pokonał Koestnera (NRF) w stosunku 3:2
Fot. ,.PS" — E. Warmiński

Oczywiście 
Jają się na 
rozegranych

t« dw« meore wyb!- 
cąoło z 9 dotychczas 
spotkań w turnieju.

Aby nie było nieporozumień, trze­
ba tu również zaraz dodać, że Ich 
rezultat końcowy nie jest bynaj­
mniej efektem jakiejś fantastycz­
nie wysokiej formy Włochów. Przy­
czyn Łych rezultatów szukać nale­
ży w słabej raczej dyspozycji ich 
przeciwników, zarówno, szermierzy 
radzieckich jak ' I Fol&kćw, którzy 
wa.ezyU dużo poniżęj 1 ?wę|0' nor­
malnego poziomu.'

Zespół włoski był również nie­
równy, m^ał swe. słabe punkty, 
głównie w Ferrarim i Ravagnanie 
— Azzurri mieli jednak w swych 
szeregach wybitną indywidualność, 
Vladimlro Ćalares*. jakiej nie po­
siadaliśmy ani my. ani Rosjanie. 
Właśnie Calarese, pełen tempera­
mentu mieszkaniec Palermo —. był 
głównym współtwórcą włoskich 
niespodzianek, mając wsparcie w 
braciach Lulgi 1 Paolo Narduzzi. 
Calarese zasłużył n ewątpliwie so­
bie Jak dotąd na miano zawodni­
ka nr 1 turnieju; ze spotkań z 
ZSRR i Polska I wyszedł bez po­
rażki 1 Jego dotychczasowy bilans 
wynosi 11 zwycięstw na 1’ stoczo­
nych walk. Przegrał jedynie 4:5 > 
Zubem a Polski 11.

Spotkanie leworękiego Włocha Calarese z Czerepowskim, zakończyło się przegraną reprezen­
tanta ZSRR (z prawej) Fot. „PS" — E. Warmiński

Oczy piłkarskiego świata
WŁOCHY — POLSKA 5:9

meczu ZŚ’Rft — Wkwhy pis»-
osobno szerzej tutaj więcmy -------_

poprzestaniemy jedynie na relacji 
ze spotkania Polski I z Włochami- 
Jak doszło do porażki? Obyło «ię
bez przyczyn nadprzyrodzonych — 
byliśmy słabsi. Od samego począt­
ku aż do stanu fi:6 szabliści włoscy 
obejmowali prowadzenie a Polacy, 
poparci dopingiem widowni wyrów­
nywali. Było w ęc koleino 1:1. 2:2. 
3:3 5:5 i S:S... W końcówce, dzięki

zwrócone na Szwecję
z.wycięstwnm Ochyry I Pią kow- lAB
sklego my objęliśmy prowadzenie . MW Mi|@M 8@0^1 
S:S i gdy wydawało się. że mecz W W S B g Vr B K? S V
Już mamy w kieszeni (stwerdzłł | 1

PS" ocenia szanse
to w owym momencie nawet kie­
rownik Włochów) — przyszły poraś-

Walkę Pawlasa z Calarese obserwują Piątkowski, Twardokens 
i Pawłowski oraz stojący za nimi Wioch Narduzzi

Fot. ..PS" — E. Warmiński
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CAŁA sportowa Polska 
fdD-Ja dziś najserdccz- 
'-iejsze i- ,,ń-’”kieinu O 

Klubowi Sportowemu z 2 
okazji pięknego jubileuszu o 
50-lccia klubu. Miło nam Ó 
przyłączyć się do wyrazów g 
uznania, dowodów sympatii 0 
i życzeń dalszej owocnej v 
pracy w imieniu tysięcy $ 
naszych czytelników i włas- o 
t m. Ogrom n-ary soolecz- 0 
nej i wyczynów sporto- O 
wych członków ŁKS jest g 
powszechnie znany i przy- o 
niósł sportowi polskiemu v 
wiele sukcesów i uznania. $

Sympatycznym „Eł-ka- 0 
esiakom" życzymy takiej <> 
samei ialtą rlo.- ct-ctas prze- $ 
jawiali żywotności, w na- <> 
stępnych piećdziesięciolat- $ 
kach l jeszcze większej licz- 0
by zwycięstw.

-Meksyk
tenisie

ki .Spcrts-Tourist. do Kopenha­
gi polecieli trener Cebula r*;ai 
działacze PZPN, pp. Kmiciński 
i Weyher.

Na temat spntkanla z Danią pt 
sze nasza prasa wyjątkowo dużo, 

i Pomijając obszerne przedmeczowe 
। 'nformacje zawarte w innych ga- 
। zetach, wystarczy przejrzeć ostat- 
। nie numery ..Przeglądu Sportowe­

go”. Znajdziemy w nich korespon­
dencje z. Danii i meldunki z przy- 

l gotowań Polaków; nie brak też 
. wspomnień o charakterze historycz- 
I nym. zawartych w naszym cotygod- 
. niowym ..Przeglądzie Wydarzeń 
: Piłkarskich", w oczy rzuca się 

również Interesujący materiał sta- 
tystyczny.

Można więc rzec, iż przed nie- 
| dzielnym meczem w Kopenhadze 
i wszystko już zostało napisane, że 

każde nowe zdanie pachnieć będzie 
„wodą”. A Jednak...

Polski Związek Tenisom musiał .

żć wrcsz.cie kompetentnego przed- ; 
stHwicieia Meksykańskiej federacji i

PRZECIWNIK NIEZNOŚNY I.. 
NIEZNANY

MHniririH .nes*)ndusnirj reuerAuji i Jedenastka Danii zóstala nazwas 
renlsnwej, upoważnionego do prze- ' na przez nas „nieznośnym” prze- 
prowad-wnia pertraktacji w spra : clwnlklem. Dla zdecydowanej ■wlęk- 
wie terminu I warunków finanso- I szóści polskich reprezentantów jest 
wych spotkania ćwierćfinałowego । to również przeciwmik rdeznanv. 
strefy europejskiej Pucharu Da : Ostatni bowiem raz graliśmy z plł- 
ilsa. Okazał się nim Contrerss.' karzami półwyspu jutlandzkiego w 
przebywający wraz z l.lamasem na I r. 1952, podczas Olimpiadv w F‘n- 
turnieju w Paryżu. Ccntreras - landii. Przegraliśmy n:2. "a udz ał 
kapitan drużyny pucharowej za- , w tym spotkaniu brali z obecnych 
akceptował termin, zaproponowa- । reprezentantów tylko Szymkowiak 
ny przez PZT. a mianowicie 6, 7 i I i Cieślik.
8 czerwca w Warszawie. |

Przypuszczalny skład reprezen . 
tacji Meksyku, którą ujrzymy u 
Warszawie: Contremas. Llamas. Pa­
lafox i Osuną, a więc ci sami, któ-

wystąpili 
rundzie.

przeciwko Finlandii
Contreras pokonał

Hedmana fi:0. 6:0. 6:2: Llamas wy­
grał z Salo 6:3. 1:6. 6:3. P:7; para
Palafox — Osuną zwyciężyła z pa 

rą Sakfri — Ktnmmen 6:2. 6:1. 
6:2; Osuną pokonał Salo 9:11,

lafox — Hedmana 7:5. 6:3. 7:5.

ć

Do Krakowa; 
i Trójmiasta! 
„PS” leci !
samolotem;

Sześć lat — to jednak spory ka­
wałek czasu. Polska drużyna' (tale 
nam się przynajmniej wydaje) zro­
biła w tym okresie pewne postę­
py. O klasie Duńczyków można 
tylko mówić na podstawie wyni­
ków, uzyskanych przez nich z ty­
mi samymi przeciwnikami, z któr 
ryml grała Polska. Porównywanie 
poziomu obecnej' jedenastki Danii 
z teamem olimpijskim z 1M2 r. jest 
niemożliwe, z drużyny tej nie u- 
irzymal się bowiem w reprezenta­
cji ani jeden zawodnik. Można 
wiec odwołać się tylko do suchych

Przed rokiem 1 Polska 1 Dania 
grały z Bułgarią oraz .Finlandia-.-Z 
Bułgarami oba zespoły uzyskały 
identyczny wynik i:t: z Finlandią 
Polska wygrała dwukrntn e 3.1. 4:¾ 
a Dania 3:Ó. W Kopenhadze Irlan­
dia zwyciężyła 2:0, a w Chorzowie 
zremisowała 2:2. Moma jeszcze 
sięgnąć do ..innej • beczki". Duń­
czycy dwukrotnie ulegli ZSFR 1:5 
I 2:5. a Polacy dwa razy przegrali 
0:3 i 0-2 oraz zwyciężyli w Chorzo­
wie 2:1.

POGODNY NASTRÓJ 
W POLSKIM OBOZIE

Cyfry przemawiają wiec za Fok• uyiry przemawiają .,.ww x Wi_ 
f । ską. Ale nie tylko matematyczne 

Ofł / * spekulacje kreują tiaszyrh chłop-Oa poniedziałku Czytel-J : Ców na fauwvtów .-.4^,1-1,,^ 
nicy „PS“ w Krakowie, J
Gdańsku, Sopocie i Gdyni

; rów na faworytów niedzielnego 
. spotkania. Po meczu z Irlandią w 
t Chorzowie, sekretarz IrlandzkiegoMuansnu, oupwie i uuj iii . i “'ouuŁMcgu

beda mogli klinować Prze-* ! Piłkarskiego, p. Wickhasn
nęuą mogli Kupować „rrze l autorytatywnie oświadczył, że ie-
gląd" tego samego dnia,!
którego ukazuje się on w
Warszawie.

autorytatywnie oświadczył, że je­
steśmy lepsi od Duńczyków i że po- 
winni6WV » nimi wygrać. pytanieW • " i mt i&hi.a

I tylko, C2 
a ■ pogodzić

czy z tą opinią zechćą się 
'e gospodarze.

Do tych dwóch rejonów^ j Pogodny nastrói panuje również 
PS" hedrie rann dnstar> ! "'ś™11 n?szy'h Piłkarzy.' Liczą oni „t a nęnzie rano nostar । na zwycięstwo, obiecując dużo lep-

, i SZS nłź mstaf.nin w

flaga
na maszt

Dokończenie na

biała

i to sle w Warszawie 
i-i.-. e-— . 1/apmaL

przyszłości4
SPOTKANIE drużyn młodzieżą 

wych Polski i Danii oczekiwa­
ne jest w światku piłkarskim z 

i dużym zainteresowaniem. Ma ono 
bowiem odpowiedzieć na pytanie. 
cz\' wybrańcy Komisji Młodzieżo­
wej mają szanse stanowić „druży­
nę przyszłości", na której za kil­
ka lat ma być oparty szkielet re­
prezentacji narodowej.

Zdaniem trenera K. Górskiego, 
członkowie kapitanatu będą w nie­
dzielę bardzo wnikliwie obserwo­
wać grę naszej drużyny. O dal­
szej bowiem przydatności danego 
zawodnika do reprezentacji decy­
dować będzie, między innymi, for­
ma wykazana podczas meczu nie 
dzielnego.

Przygotowania do meczu ż Da­
nią rozpoczęli nasi chłopcy w 
czwartek. W dniu tym zameldowa-
‘o iię 17 zawodni-
ków. Są to: Kornek, Uścinowicz, 
Budka, Oślizlo. Kawula, Nieroba,

o Z kolarskiego wyścigu czteroe tapowego przez Berlin, Janusz 
Paradowski na mecie-III etapu, w którym zajął pierwsze 

miejsce Fot. CAT

Cieszowiec, Kaczmarek, Grzegor­
czyk, Gadeckl, Nowara, Bem, 
Le*ch, Marciniak, Stemplowskl, No­
wak i Liberda.

Pierwszy trening techniczno- 
faktyczny przeprowadził z chłop­
cami trener Górski już w czwar­
tek po południu na Stadionie Dzie­
sięciolecia. Główny nacisk położo­
no na zgranie ataku.

Terenem kolejnej zaprawy ka­
dry młódzleżówej było w piątek 
rano boisko AWF-u, gdzie szlifo­
wano kondycję oraz przerabiano 
ćwiczenia sprawnościowe. Na so­
botę, przewidziany jest jedynie lek­
ki rozruch oraz Indywidualne ćwi­
czenia poszczególnych ' formacji.

Trener K. Górski uważa, że w 
najlepszej formie wydają się być 
obecnie: bramkarz Kornek. stoper 
Oślizło oraz lewoskrzydiowy No­wak.

Zbm

16 finalistów
ZA dwa tygodnie oczy całego 

sportowego świata zostaną 
zwrócone na Szwecję, gdzie w nie­

dzielę, 8 czerwca, rozpoczynają się 
finałowe rozgrywki o VI mistrzo­
stwo świata w piłce nożnej. 16 naj­
lepszych reprezentacji krajów obu 
półkul, ponad 300 zawodników (w 
przeważającej większości zawodow­
ców), około 30 najlepszych sędziów 
oraz setki działaczy wezmą w nich 
bezpośredni udział. Prawie milion 
widzów, w tym około 30.000 gości 
z zagranicy, będzie świadkiem tej 
największej z dotychczasowych im­
prez piłkarskich świata,

Scie uzasadnione i czy Austria bę­
dzie faktycznie outsiderem, okaże 
się po pierwszej serii rozgrywek.
Do dziś jednak lak w każdym ra-tiz.in n idn nitóuj iii
zle wygląda 1 w opinii różnych fa- F 
chowców i na giełdzie specjalnego 
totalizatprą angielskiego, który Już A

Za 2 tygodnie 
piłkarski i trwać

zacznie się szal 
będzie do 2!>

czerwca włącznie, kiedy lo na Sta­
dionie Rasunda w Sztokholmie wy-
loniony zostanie nowy,

obecnie ma dobrą kasę z sum wpła­
conych przez tysiące uczestników, 
typujących przyszłego mistrza świa­
ta. Z ogłoszonej przed kilku dnia­
mi listy typowanych zespołów wy­
nika, io najwięcej szans daje się 
tam drużynie ZSRR (ewentualne 
wypłaty 4 za 1) przed Anglią i Bra­
zylią (s za i). Argentyną (7 za 11. 
Węgrami (lo za 1) i Niemcami (12 
za 1).

(Omówienie szans 4 drużyn grupy 
Gbteborg podajemy na str. 4). j

rżany samolotem i dzięki^ 
temu w Trójmieście będzie^
on do nabycia go-J
dżinach południowych, a 
Krakowie wcześnie po po-j» 
ludniu.

Sądzimy, ie innowacja^ 
przyjęta będzie z zadowo-^i 
leniem przez naszych Czy-^i 
telników w tych miastach^ 
Naszych odbiorców w in-^ 
nych większych miastach,) 
Polski zapewniamy, że i ty 
nich nie zapomnieliśmy^ 
Jeżeli tylko będzie to moż-j 
liwe — postaramy się roz^l 
szerzyć sieć lotniczej eksy 
pedycji „PS" na dalsze o-j 
środki.

szą grę. niż ostatnio w Chorzowie. 
Na Śląsku bowiem poważny wpływ 
na obniżenie poziomu Ich gry miał 
niespodziewany upał i... nlenaj- 
szczęśHwiej zestawiony skład.

W Kopenhadze Istnieją realne 
szanse na wystawienie silniejszej 
jedenastki, aniżeli w Chorzowie. 
Dotyczy to przede wszystkim atą- 
ku, w którym niemal pewnv jeijt 
udział Brychczego. Tak więc itnja 
ofensywna powinna naszym zda­
niem wyglądać następująco: Jezier­
ski, Norkowski, Brychczy, Cieślik

Najchętniej widzielibyśmy na pra. 
wym łączniku Jarka, ale z powodu 
kontuzji lewej nogi nie mógł on 
wyjechać do Kopenhagi. Są jeszcze 
w odwodzie — Kempny i Jankow­
ski. Kempny nie osiągnął jednak 
dawnej formy, a Jankowski niemal 
7. reguły w reprezentacji zawodzi. 
Korzystniej zatem będzie wrpróbo-

mistrz świata, a na złotej statuetce, 
zwanej popularnie pucharem Julcsa 
Rimeta, wypisana zostanie nazwa 
zwycięskiego kraju.

Czytelnicy „Przeglądu Sportowe­
go'* będą o przebiegu VI piłkar­
skich mistrzostw świata w miarę I 
możliwości, jak najobszerniej infor­
mowani, Przedtem jednak posta-1 
nowiłiśmy „wprowadzić" polskich I 
entuzjastów pliki nożnej w zbliża- j 
jąc© się mistrzostwa przez zapoz-1 
nanie ich w kilku artykułach z 
przygotowaniami finalistów do o- 
statccznej walki o zaszczytny tytuł,I 
z opiniami fachowców na tcinal 
aktualnego układu sił w poszczegól­
nych grupach.

Wydaje się nam, iż najbardziej 
pożyteczną formą zaspokojenia cie­
kawości Czytelników będzie (obok 
oczywiście bieżących informacji), 
omówienie aktualnej sytuacji w po-
szczególnych grupach rozgrywko-
wych po wiosennych manewrach, 
w których brali udział wszyscy za-
intercsowani. Mamy 4 grupy na*
zywane od miast, wokół których 
się skupiają rozgrywki, a mianowi­
cie: Goteborg, Malmó, Norrkóping 
i Sztokholm. Każda z nich wyłoni 
po 2 drużyny, kwalifikujące się do 
dalszych rozgrywek o tytuł mi­
strzowski

Omówienie sytuacji w tych gru­
pach i n krótką relację z przygoto­
wań* bezpośrednich rywali rozpo­
czynamy od tej, która uważana 
jest powszechnie za najsilniejszą, 
od grupy „Goteborg'*, w której 
ślepy los zestawił 3 faworytów VI 
Mistrzostw: Anglię, Brazylię w 
ZSRR oraz i outsidera: Austrię.

Czy faworyzowanie wymienionej 
na początku trójki Jest rzeczywi-

. na sir. 3

mi

Ten motocykl WFM — to pierwsza nagroda w konkursie „16 zagadek ligowych"
Fot. „PS” — M. SzymkowsU
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NAUKA

PŁYWANIA
dotarła

do szkół
■mw- INISTERSTWO OSWIA- 
Wl TY wydało niezwykle 

ważny i cegny okólnik 
w sprawie nauką pływania 
młodzieży szkolnej!.

Ministerstwo uważa, śe rok 
1955,5» powinien zamoczątkowac 
długookresową akcję nauki 
pływania 1 w związku z tym 
zaleca wydziałom oświaty, oy 
w porozumieniu z organizac­
jami sportowymi opracowały 
plan masowej nauki pływania 
dzieci i wMfcis, azkoliuj w 
okresie wakacji I w ciągu 
przyszłego roku szkolnego.

Bv eiekty tej dzlalałnoicl 
l>vly Jak najlepsze, należy — 
zdaniem Ministerstwa — do­
magać się od Instytucji | orga­
nizacji społecznych pomocy w 
udostępnianiu młodzeiy pły­
walń I kąpielisk strzeżonych. 
Trzega także wystąpić do rad 
narodowych z projektem o- 
twleranla ncwych kąpielisk z 
odpowiednimi urządzeniami 
ratowniczymi,

Ministerstwo zaleca szkol­
nym l międzyszkolnym ośrod­
kom sportowym, młodsieto. 
wym domom kultury I pała­
com młodzieży. Mor» mają 
baseny pływackie, prowadze­
nie systematycznej nauki pły­
wania. Ponadto trzeba naulte 
pływania prowadzić na wswl: 
kich kursach I koloniach let­
nich. organizowanych przez 
wydziały oświaty 1 organizacje 
sportowe. >1« śe kn- .
mentarze są tu ibytecwie. Po­
pieramy w pełni nkolnlk Mini­
sterstwa. Nie chcemy setek 
tragicznych ofiar na naszych 
wodach otiar praede wszyst­
kim spośród młodzieży.

Wit.

Rozsądek powinien zwyciężyć

29 LIG W 17 DYSCYPLINACH
to bardzo kosztowny absurd

6 MILIONÓW złotych zapła­
ciliśmy w 1957 roku za 

organizację rozgrywek ligowych 
w 15 dvscyplinach sportu. Zy­
ski z imprez ligowych, przede 
wszystkim boksu i hokeja na 
lodzie dały około 2 milionów 
złotych. Dopłata wyniosła 4 
miliony złotych. W powyższym 
rachunku nie policzono plik, 
nożnej 1 żużla, dyscyplin w za­
sadzie dochodowych.

Takie zestawienie otrzymali 
ostatnio członkowie Kom.sji, 
Sportowej GKKF. którzy ze­
brali się, nby rozpatrzyć celo­
wość prowadzenia tego typu 
rozgrywek w naszym kraju.

Zebrane informacje o prze­
prowadzonych aktualnie zawo­
dach ókazały »>ę zresztą bar­
dzo skromne i fragmentarycz­
ne .mimo wysiłków, które pod­
jęto, aby materia! był możliwie 
wyczerpujący. Okazało się, że 
nasze Związki Sportowe nię po­
siadają dokładnego- rozpozna­
nia sytuacji w terenie. Mało 
kto wie coś pewnego na temat 
sytuacji w klasach niższych, nie 
wiadomo, jak kształtują się 
koszty i jakie Są efekty szko- 
łeniowe rozgrywek. Komitety 
k. f. po utworzeniu samodziel­
nych związków utraciły również

dokładną kontrolę .nad stanem 
rzeczy w terenie.

W jakimś stopniu wyżej opi­
sana sytuacja jest usprawiedli­
wiona niedotarc.em się w pra­
cy poszczególnych ogn.w ruchu 
sportowego po ostatniej reor­
ganizacji. Nie ma usprawiedli­
wienia aby ten „balaganik” 
trwał nadal. Działacze, mają­
cy poczucie odpowiedzialności 
za rozwój naszego sportu i za 
celowe wydawanie pieniędzy, 
pragną Jak najszybciej opano­
wać sytuację.

Rozpoznanie, które przepro­
wadziła Komisja Sportowa 
GKKF, mimo całej swej niedo­
skonałości, ma wymowę jedno­
znaczną. Ligcmania, mająca 
swe uzasadnienie historyczne, 
jest dziś zjawiskiem szkodli­
wym i trzeba mu położyć kres.

SKĄD TA CHOROBA?

Ligi powstawały kiedyś ży­
wiołowo dla prostych względów 
finansowych. Rozgrywki ligo­
we, jako stała państwowa for­
ma rozgrywek, cieszyły się cał­
kowitym szacunkiem księgo­
wych i planistów wszystkich 
szczebli. Na te rozgrywki każ­
dy klub i każda federacja bez 
trudu dostawała pieniądze, nikt

Coraz więcej Polaków

w tabelach europejskich
KILKA wyników ostatnie! nie­

dzieli zasługuje na szersze 
potraktowanie, niż mała wzmianka 
w gazecie. Z grupy tych rezulta­
tów na pierwszym miejscu posta­
wiliśmy wynik Ożoga na 5.0(10 m 
— 14:07.8. Nie tylko dlatego, że 
u progu sezonu Jest to najlepszy 
rezultat na świacie, ale przede 
wszystkim dlatego, że zawodnik 
ten znów potwierdził swe wlolkle 
możliwości. Po serii’ sukcesów 
przełajowych Ożóg rozprawi! s!ę ?. 
rekordem życiowym w sposób, o 
jakim dawno marzyliśmy. Dodajmy, 
że w Krakowie nie mlat on żadne.

1 to Już niedługo" — nie bardzo 
wierzyłem tym słowom. Okazuje 
sie. że zdanie 'Bilińskiego nie by­
ło pozbawione podstaw. Piątkow­
ski okazał się nie tytko naszym 
bezkonkurencyjnym dyskobolem, 
ale również Jednym z najlepszych 
specjalistów od kuli. Mówi o tym 
najlepiej tabelka najlepszych wy­
ników w tej konkurencji w historii:

swych możliwości, a więc na wy­
niki w granicach 52 m chyba w 
tym roku się doczekamy. Na razie 
Polki uplasowały się na następu­
jących miejscach w Burcie:

3.

Ąy mistrzostwach Europy w ŁM

trenera koszykarek ZSRR

17.40 
17.24 
16.61 
16.53
16.30

A. Sosgórnlk
E. Kwiatkowski 
J. Auksztulewicz
E. Piątkowski

1957

go konkurenta I następny zawnd 
nlk ukończy! bieg za nim ze stra­
tą blisko dwóch minut. Wszystko 
też wskazuje, że Ożóg rozprawi sie 
w podobny sposób z pozostałymi 
rckgrdąmi życiowymi, co najbar­
dziej frapująco może wyglądać na 
dystansie 10.000 m. PopraWa o 20 
sck. dajc Ożogowl Już wynik w gra­
nicach 29:25.0, a takim rezultatem 
można |uż wicie zdziałać. A oto , - ---- ---- ,......................poisljiclipięć najlepszych wyników 
na 5.000 ni w historii:
13:51.0

13:58.6 
11:07.8 
14:16.8

.1. Chromik
Z. Krzyszkowlak
K. . Zimny

1956 
1957
1956 
1958
1954

Drugą pozycją niedzieli był Piąt* 
kowski. W swej koronnej konku­
rencji dysku zajmuje on Już szóste 
miejsce w Europie za następujący-
mi rywalami:
1. Bahusznikas, ZSRR
2. Szecsenyi, Węgry
3. Kompaniejec. ZSRR
4. Trusenlew, ZSRR
5. -Lindroos. Finlandia
6. Piątkowski. Polska

Wielką niespodzianką jest
miast wynik Jego w kuli —

50.58 
55.82 
51.55 
54.05 
53.95 
53.78
na to. 
16.53.

który stawia go już w rzędzie czo­
łowych zawodników europejskich 
w tej konkurencji. Kiedy podczas 
ostatniej bytności w Spalę znany 
dyskobol Biliński powiedział ml na 
ucho ..niech pan uważa na Piąt 
kowskiego w kuli, on pchnie 17 m

Planowo wzrasta forma

1958 
1957 
1958 

,1956 
Ruta

6.

Press, ZSRR 
PonomaHewa, ZSRR 
Blegllakowa, ZSRR 
Zolótuchlna, ZSRR 
Dmowska, Polska 
Muelier.NRD 
Sobocińska, Polska

54.38
54.36
51.70
51.63
50.67
50.46 
49.27

w miocie. Na zawodach w Spal», 
kiedy lekko przekroczył granicę 
60 m. nie wyglądał Jeszcze na za­
dowolonego ze swej formy. Tej 
niedzieli rzucił już 61101, co daje 
mu Już wysoką lokatę w dziesiątce 
europejskiej, mającej następujący 
wygląd:

Nie wymieniliśmy tutaj wszyst- 
kich wyników, plasujących się już 
w czołówce europejskiej. Uczynimy 
to zresztą już niebawem w pełnych 
tabelach. W każdym razie nasi 
lekkoatleci „rozkręcają" się coraz 
wyraźniej. Z. G.

6.

Kriwonosow. ZSRR 
Rudenkow, ZSRR . 
Bez,lak. Jug.

Samocwietow, ZSRR 
Bołtowski. ZSRR

66.80
64.51)
63.95

63.13 
63.01Rut, Polska ,, 

Wśród kobiet na najwyższe po-
chwały zasłużyła Janiszewska za 
wynik 11.8 na 100 m, wyrównując 
swój rekord życiowy. U progu se­
zonu tylko sprinterki radzieckie 
legitymują sie lepszą formą. Oto 
najlepsze wyniki europejskie na 
tym dystansie:

Polakowa. ZSRR 
Krepkina. ZSRR 
Rezczikowa, ZSRR 
Janiszewska. Polska 
Bttjanowa, ZSRR 
Stubnlck. NRD 
Capdevielle. Fr.

. Biechl. NRF 
Lerne. Wiochy 

Wyraźnie rośnie nasz autorytet
w rzucie dyskiem kobiet. Po nie­
dawnym 50-metrowym rzucie 
Dmowskiej wyraźnie poprawiła się 
Sobocińska, przekraczając granicę 
49 m. Obie zawodniczki bynaj­
mniej nie pokazały Jeszcze pełnych

Pierwszy start Sidły

w Warszawie
w trójmeczu ciekawych pojedynków

O trzech razy sztuka — moż- 
na by powiedzieć o sobotnim i 

niedzielnym trójmeczu ligowym w 
lekkoatletyce pomiędzy Legią, AZS 
i Spartą. Ostrzyliśmy sobie zęby na 
zawody kadry — wyszły nie bar 
dzo. mistrzostwa wojewódzkie — 
jeszcze gorzej. Tym razem wszyst­
ko wskazuje, że impreza bodzie 
ciekawa. Chodzi przecież o punkty, 
a w takiej sytuacji mobilizuje się 
już wszystkie siły. Oto co o tym 
spotkaniu mówią:

Kpt. SIKORA (Legia) — staramy 
się zmontować najsilniejszy skład, 
ale Chojnacka zachorowała i chyba 
zabraknie jej na starcie. Michala­
ków» coraz poważniej mówi o roz­
staniu się z czynnym życiem za­
wodniczym i raczej nie zdołamy 
Jej namówić do startu. Kulikowski 
ma kontuzję i to Jest trzeci nasz 
ubytek w zespole. Mamy natomiast 
Folka, który będzie po raz pierw­
szy oficjalnie startował w naszych 
barwach. Pobiegnie on 100 i 200. 
m w towarzystwie Swatowskiego 
Malcherczyk, Kupczyk. Kardaś. 
Radziwonowicz. Mikita. Mach. Je- 
sionowska. Majka i Sobocińska — 
to dalsze nasze mocne punkty. Po­

winniśmy chyba bez trudu zakwa­
lifikować się do czołowej szóstki.

• Mgr Kunysz (AZS) — W tym ro­
ku przestawiamy się nieco na mło­
dzież i dlatego na wielkie sukcesy 
nie liczymy. W dodatku nie mamy 
pewności, czy będą startowali Ko­
pyto i Marucha. Obaj mają kon­
tuzje i dla punktów nie będziemy 
poświęcać ich zdrowia. Wystawia­
my Jednak Paprockiego, Gralcw- 
skiego. Halkę. Cltojecklego, Ważne­
go, Miazgę, Kolejwę. Dziedzica, 
Olkównę i Piszczek. Udział tych za­
wodników pozwoli nam chyba upla­
sować się dość wysoko.

Skład Sparty uzyskaliśmy drogą 
okrężną. Okazuje się, że Makoma- 
skl został zgłoszony do czterech 
konkurencji (200, 400. 800 1 4X400 
m). W myśl regulaminu musi zre­
zygnować z Jednego biegu. Sidło 
wystąpi również w trzech konku­
rencjach ikula, dysk, oszczep). Po­
za tym barw tego klubu będą bro­
nili Hopfer, Mankiewlcz, Kowal! 
Biliński. Sagalara. Zarzycka. Czerw- 
cówna i Twardowska.

A więc tym razem zobaczymy 
chyba lekkoatletykę na wysokim 
poziomie. Przypominamy — sta­
dion Legli sobota godz. 17 i nie­
dziela godz. 10.

Z.G.

Dnia 19 maja 1958 r. zmarł w wieku 35 lat

RYSZARD JANICKI
c1!y9oletnl i ofiarny działacz sportu mlodzi«żow«qo, b. kierow­
nik Działu Sportowego Rady Głównej ZS Zryw.

W Zmarłym tracimy nieocenionego współpracownika, drogiego 
przyjaciela i kolegę.

ZARZĄD GŁÓWNY
SZKOLNEGO ZWIĄZKU SPORTOWEGO

Koledze Edwardowi Alaszcwskiemu z powodu zgonu 
Jego Ojca

ś. p. WACŁAWA AŁASZEWSKIEGO 
br- w

ZESPÓŁ „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO**

Swatowski
nie dostrzegł 
Haasa

Swatowski ma Już Jeden między­
narodowy pojedynek za sobą 
Niemiec Haas stanął z nim do 
walki co prawda tylko na dystan 
sie 200 m, ale 1 tutaj Polak wy.- 
gral wyraźnie. Właśnie na ten te 
mat rozmawiamy ze Swatowsklm 
po Jego powrocie z NRF.

— Haas, mimo wszystko, będzie 
chyba groźny w tym roku. Nie­
młody Już ten zawodnik nastawia 
się z pewnością na mistrzostwa 
Europy i dlatego na razie nie za­
puszcza się Jeszcze na 400 m. Jed­
nak na 200 m miał już 21.8, a 
to Już dobry znak.

O rewelacyjnym biegu Chromika 
we Francji rozmawiamy z trene­
rem Kępką, który wraz z całą 
grupą dopiero w piątek wylądo­
wał w Warszawie.

— Forma Jurka nie Jest Jeszcze 
ustabllłzowanai, ale w ostatnim 
biegu mógł on zaimponować każ­
demu. Pierwsze okrążenie popro­
wadził on w 58.0. Później zmienił 
go Zimny, Późnie] znowu zmiana 
I wreszcie słyszę Jak Zimny krzy­
czy — „puszczali". Jurek zrobi) 
mu drogę Ko finiszowania, ale 
sam również ple zrezygnował z 
walki I wygrab w pięknym stylu. 
Czas 3:45.5 Jest bardzo obiecują­
cy. Teraz ciekawy Jest problem, 
czy Jurek utrzyma formę dłużej. 
Właśnie podczas rozgrywek ligo, 
wych pobiegnie jeszcze raz 1.500 
m oraz po raz pierwszy 1.500 m 
z przeszkodami. z. G.

Na Szmulkach 
zabrakło 
sędziów

ENION5' działacz młodzieżowy 
PZLA S. Szyszlo nie posiadał 

się z oburzenia.
— Niech pan sobie wyobrazi ta­

ką historię. Na Targówku mamy 
bardzo obiecujący i prężny klub 
młodzieżowy, który na ttb. niedz.ie 
lę zaprosił do Warszawy swych 
młodocianych kolegów ‘ z ŁKS 
(Łódź) 1 Energetyk (Poznań), aby 
rozegrać towarzyskie spotkanie u 
lekkoatletyce, Aby impreza wypad 
ta Jak najokazalej organizatorzy 
zwrócili się do WOZLA o pi*zysla 
uio sędziów. Warszawskie władze 
lekkoatletyczne zapewniły że 10 
sędziów w niedzielę stawi się na 
Szmulkach, aby przeprowadzić im­
prezę... i kiedy na boisku znalazły 
Się Już wszystkie drużyny okazało 
slę. że Jednak sędziowie nawalili.

Wysłuchaliśmy tego wywodu z 
pełnym wyrozumieniem. Zawody 
mimo wszystko odbyły się, za có 
„szmulkowsklej" młodzieży należą 
się słowa wielkiego uznania, czego 
nie możemy powiedzie-' o doros­
łych sędziach stołecznych.

— Zaw-ody ujawniły ..iclkl talent 
~ emocjonował się Jak zawsze S. 
Szyszlo. — Niech pan sobie wyo- 
brązi dziewczynkę z rocznika 1943 
która mierzy 180 cm wzrostu i wa- 
ży... 80 kg. Zawodniczka ta uzy­
skała w niedzielę wynik 10.14 w 
pchnięciu kulą. Nie jest to Jeszcze 
dużo ale przecież Jadwiga Cegieł 
ka, bo tak się ona nazywa, Uczy 
dopiero 15 lat i niewiele umie. 
Wydaje się, że ŁKS będzie miał z 
tej dziewuszki wiele pociechy. A 
o sędziach niech pan koniecznie 
napisze... •

- Co niniejszym czyni
Z.G.

i nigdy nie ważył się Ich obalić. 
Dopływ pieniędzy był, dodaj- 

- my. niemały.
Podkładką ideologiczną była 

■ teza, że rozgryw'-' ligowe zmu- 
i szają do systematycznej pracy. 
• treningów, zawodów itp. Pod- 
• noszono ich zalety szkoleniowe, 
’ korzyści dla reprezentacji i 
■ wpływ na umasowienie sportu, 
i Wszystkie te teorie rhiały 
i oczywiśc.e jakieś uzasadnienie 
, i racjonalne podstawy, dopóki 
■ spraw nie postawiono na gło­

wie. Prawie dosłownie na gło- 
■ wie, to znaczy dopóki ogólno- 
i państwowe ligi, które pow'nny 
■ być ukoronowaniem szerokiej 
■ sieci rozgrywek terenowych, Ich 
i najwyższą formą, nie stały się 

jedyną systematycznie prowa- 
• cl zoną i najliczniej obesłaną 

konkurencją,
A dziś w wielu dyacypllnach 

jest tak, że klasy A nie ma, 
a Jest II i I liga. 2e więcej 
jest drużyn w ligach, niż za­
rejestrowanych sekcji w klu­
bach (w drugich ligach grają 
rezerwy klubów, biorących u- 
dział w pierwszych ligach).

Są to, oczywiście, absurdy. 
Nie ma mowy o rozwoju, gdy 
do II ligi można się dostać bez 
kłopotu, bo w niższej klasie nie 
ma konkurentów, gdy wręcz 
każda sekcja nowo założona 
może od razu wskoczyć do ligi.

Za tę zabawę, przypomnijmy, 
' płaci się grube miliony, które 
, obrócone na sport w terenie, 
na szkolenie i lokalne roz­
grywki, dałyby zapewne spore 
efekty (75% kwot, wydawanych 
na ligi, idzie na pokrycie prze­
jazdów ■ i zwroty utraconych 
zarobków).

Można być pewnym, że prze­
sunięcie kredytów i aktywno­
ści związków w terenie dałoby 
i ten, wcale nie najmniej waż­
ny skutek, że wzrosłoby zain­
teresowanie sportem, że nikogo 
nie obchodzące mecze nabrały­
by w lokalnym aspekcie kolo­
rów pasjonującej rywalizacji 
znanych klubów i znanych za­
wodników. .

JEDNOMYŚLNY WYROK

Przewodniczący Komisji Spor­
towej GKKF, Jan Mulak pod­
kreślał, że uterenowienie roz­
grywek a czasem udziejnico- 
wienie (jedno mocniejsze wo­
jewództwo plus jedno lub dwa 
słabsze' okoliczne) powiązałoby 
na nowo "wielu ludzi ze apor­
tem w sposób, naturalny.

Nic było na posiedzeniu Ko­
misji ani jednego głosu prze­
ciw potrzebie zwrócenia związ­
kom sportowym uwagi na 
konieczność przeanalizowania 
własnej polityki i dokonania 
zasadniczej reformy rozgrywek 
ligowych. Wszyscy stali na sta­
nowisku, że Prezydium GKKF 
powinno już w wytycznych 
jednolitego kalendarza na rok < 
1959 przewidzieć dokonanie 
pierwszych ograniczeń ligowej । 
choroby.

Komisja Sportowa, grupująca j 
działaczy szerokiego wachlarza 
— są tu przecież przedstawi- ' 
ciele GKKF, WKKF. Związków. 
Federacji, klubów, PKO1, pra- i 
sy, medycyny -- zgodnie dali ' 
sygnał do rozpoczęcia ataku. 
Przerosty ubiegłego okresu i 
radosne improwizacje nowopo- 
wołanych związków muszą być : 
poddane rzeczowej krytyce i 
sprowadzane do rozsądnych 
wymiarów, zgodnych z potrze- , 
bami naszego sportu.

Można przypuszczać, że re­
forma napotka opór niektórych . 
działaczy, którzy widzą w roz­
grywkach ligowych interes swo­
ich klubów i, powiedzmy to • 
szczerze, czasem swój własny.

Trzeba wszystkim wyjaśnić 
że klub w takich rozgrywkach 
interesu nie ma. Nawet prze- ■

cież dochodowa piłka nożna 
wobec wielkich kosztów utrzy­
mania drużyny nie jeśt opła­
calna, nie mówiąc o tym, że fi­
nansowy zysk — to tylko część 
korzyści, bo przy istnieniu li­
gowej drużyny piłkarskiej ob­
serwujemy zjawiska zamyka­
nia innych sekcji, na które 
brak funduszów. Sport na tym * 
nie zyskuje, a, traci. ć •; H

Rozgrywki ligowe powinny 
zostać tam, gdzie opierają się 
one na szerokich podstawach w 
terenie, gdy służą podnoszeniu 
poziomu czołówki, ( gdy mają 
zdrowe podstawy ' finansowe, 
Nie* spełnia tych warunków ol­
brzymia większość .istniejących
17 — I lig l 12 — II lig W .17 
dyscyplinach aportu. Ten stan 
obecny domaga się zmian.

Edward Strzelecki

Stiepasa Butautasa
Z GÓRY zastrzegam, że rozmowa 

kilku' osób, w tym niżej pod- 
,.pisanego..... prowadzona z « tre­
nerem reprezentacji ZSRR ■— Stle- 
pasem BUTAUTASEM, b. wielokrot­
nym reprezentantem Związku Ra 
dzlećkfego włhoszykówce — po za- 
śróńczeniu VI 'Mistrzostw Europy w 
koszykówce , kobiet, w autokarze, 
podążającym , z Łodzi do Warsza­
wy, miała chnrnktor nieoficjalny. 
Gawędziliśmy ot lak sobie, Jak przy 
kawiarnianym stoliku.
* — Mój wisielczy nastrój z pew­
nością n1o stanowi żadnej zagadki 
— rzekl.ua wslcple p, ot, Butautas. 
gdy skończy! lekturę kupionego ty 
Łowlćzti poniedziałkowego numeru 
Przeglądu Sportowego, ze spra­
wozdaniami z ostatnich rlwóch dni 
•mistrzostw; Cóż.jmnle Jako trenero­
wi ciężko Jest przeżywać porażką 
sweqo zespolu, który tak pieczoło­
wicie przygotowywałem do łódzkie­
go tu nleju. Wprawdzie uważam, 
że drużyna Bułgarii zdobyła ml-

•trzowski tytuł Jak najbardziej za­
służenie, ale z d-uglej strony, dn 
tej pory nie mogę sobie darować 
naszej z nimi porażki. Wiem, że w 
przekroju spotkania z nami, Buł- 
garki były lepsze, jednak mimo 
wszystko mecz ten mogllćmy wy­
grać, prowadząc przecież na 25 
sekund przed końcem różnicą 1 
pkt. O porażce zadecydował ten 
nieszczęsny „czas", który wziąłem 
tuż przed końcem meczu, wówczas, 
'ddy Jakoby, dwie przerwy Już 
wykorzystałem.

Z naciskiem podkreślam słowo 
Jakoby, ponieważ w dalszym 
ciągu iestem przekonany, że błąd 
leżał po stronie Komisji Sędziow­
skiej. W protokóle odnotowane by­
ło, że korzystałem z „czasu" w 30 I 
32 min. To Jest niemożliwe. Zaw­
sze stosuję taką metodę, że osta­
tni „czas" trzymam na czarną go­
dzinę.

Ale dość tych utyskiwań. Obser­
wując Bulgarkl muszę przyznać, że

Trener koszykarek. ZSRR S. Butautas reklamuje przy stoliku FIBA mylną, jego zdaniem, de­
cyzje sędziów, ddnoinie;;przyznania. reprezentacji Bułgarii rzutu wolnego (za zażądanie przez 
niego trzeciej przerwy wągrze). Przy stoliku od lewej: S. Biessonow (ZSItB) — przedstawiciel 

komisji kobiecej FIBA oraz dr F. Hepp (Węgry) — wiceprzewodniczący FIBĄ
' . Fot. „PS" — M. Szymkowski

Po 4-etapówce w Berlinie zachodnim

^Paradowski jechał jak diabeł”
Polska na drugim miejscu za Belgią

DO Warszawy powróciła trójka 
naszych kolarzy szosowych, 

„tura uczestniczyła w VI Między­
narodowym Wyścigu 4-etapowyn> 
w Berlinie zachodnim: Paradowski, 
Podobas I Trochanowski.,, iW :wy­
ścigu startowało 82 zawodników 
reprezentujących 11 zespołów, :,m. 
In. Belgię, Szwajcarię. Austrię oraz 
po dwie drużyny Holandii i Szwe­
cji. W tym międzynarodowym to­
warzystwie Polska uplasowała się 
w ogólnej punktacji na drugim 
miejscu za Belgią, w której bar­
wach startował m. > in. doskonały 
kolarz Emile Daems.

— Trójka nasza zajęłaby z pew­
nością pierwsze miejsce — opo­
wiada nam kierownik „wyprawy". 
Stefan Dobrowolski — gdyby nie 
wypadki naszych kolarzy na dru­
gim póletapie II etapu. Trocha- 
nowskl urwał ramę. Podobas — 
korbę od przekładni: a Paradowski 
miał gumę.

Andrzej Trochanowski przesiada! 
się trzykrotnie na tym etapie:

„Paradowski Jechał Jak diabeł" 
pod takim tytułem zacnodnio-ber- 
liński „Telegraf" pisał o zwycię­
stwie Janusza w III etapie. O prze­
biegu tego etapu opowiada nam 
Trochanowski:

— Zaraz po starcie uclekła para 
Podobas — Paradowski, a Ja do-: 
kladalem wszelkich starań, aby 
„hamować" grupę. Wyścig odby­
wał się na trasie okrężnej — Jedno

okrążenie miało 2 x 2.000 ni dłu­
gości. Kiedy zobaczyłem, że nasza 
para dochodzi Już grupę, wów­
czas... poczekałem na nią 1 w ten 
sposób już we trójkę doszliśmy ca­
łą stawkę.

Wszystkie cztery etapy rozgry­
wane byty na sposób praktykowa­
ny’ na zachodzie — przy otwartym 
ruchu ulicznym. '

WYNIKI
. I etap, 123 km po ulicach, Ber­
lina zach.: 1. Daems, Belgia — 
2.49,43: 2. Hopmann, Holandia II: 
3. Ruegg. Szwajcaria — ten sam 
czas: 5. Podobas — 2.50.06; Tro­
chanowski byl w grupie ex aequo 
na 11 miejscu — ten sam czas. Pa­
radowski po upadku i defekcie ro­
weru zajął 74 miejsce — 2.57.58.

II etap, składał się z dwóch pół- 
ctapów; ai pojedynczo na czas — 
31,n km: 1. Daems — 45.31; 2. Ja­
roszewicz, Berlin — 45.39,8; 3.
Gallati, Szwajcarki — 46.08,9; 11. 
Podobas — 46.59.1; 23. Paradow­
ski 48.00,0; 65, Trochanowski — 
50.24,5; bi Ś0 km ze startem wspól­
nym; cały etap: 1. Daems — 
3.33.44,1; 2. Jaroszewicz — 3.35.45; 
3. Ruegg -t- ,3.35,59,6; 11. Podobas 
— 3.37.05,1; 58 Trochanowski — 
3.40.30,5; 74. pąradowski -
3.45.58,0. Po dwóch etapach pro­
wadziła Belgia — 7.11,25,5 (pod 
uwagę &r«Rny był czas dwu zawocl-

nlków z każdego zespołu). Polska 
zajmowała 5 miejsce — 7.15.11,1

III etap, 106 km: 1. Paradowski 
— 2.41,31; 2. Bath, Luisenstadt — 
2.43.35; 3. Karlsson, Szwecja 1 — 
ten sam czas. Na II miejscu w-gru­
pie ex aequo Podobas — 2,44.13; 
61. Trochanowski — 2.46.55. Dru-

miała do lidera Belgii różnicę po­
nad 8 minut.

IV etap, 213 km: 1. Daems — 
5.14.^3: 2. Debremaeker, Belgia — 
ten sam czas: 3. Trochanowski — 
5.45.19; 6. Paradowski; 8. Podobas 
— ten sam czas;

Ogólna klasyfikacja Indywidual­
na: j. Emil Daems. Belgia 
14.12.21,6; 2. Debremaeker, Belgia 
— 14.18.19.6; 3. Altweck, Bawaria

14.18.59.2: Karlsson. Śzwe
eja I — 14.19.22,8: 5. Amell, Szwe­
cja II— 14.19.28: 6. Materne, Steg- 
litz — 14.19.46,4; 7. Schellhammer, 
Lulseństadt — 14.20.01,8; 8. Sotn- 
mer, Steglitz — 14.21.06,6: 9. Maś­
ciła, Austria — 14.22.24,6; 10. Po­
dobać - 14.23.21,1; 15. Paradow­
ski — 14.27,02; 17. Trochanowski 
— 14.28.03.5, Drużynowo: 1. Bel­
gia — 28.30.40,5: 2, Polska — 
28.41.06,1; 3. Bawaria — 28.19.39,0:

Szwecja II 28.50.54,6; 5.
Szwajcaria — 28.51.36,5: 6. Berlin: 
7. Dolna Saksonia: 8. Austria; 9. 
Szwecja I; 10. Holandia.

Z. Weiss

w finale zagrały one doskonal, 
mając najlepsze zawodnicza w 
WojnoweJ, umszewei. Rangelo^., , 
CzalaszkanoweJ. Co za tempo 
za rzuty, co za bojowosć!!! '

— Czy wasz suiud l,y| 
najlepszy, chyba brak m|0 u 
rasowych obrończyń?
- W zasadzie’ tak, ala z« 

względów osobistych nie moniv 
przybyć do Lodzi Karamiszewa 
Acltaszwlli l Poznańska — wsIy ,' 
kio grają na obronie. Zwłaszcza 
brak świetnej, znanej zresztą u 
was, Karamlszewej osłabli znacznie 
nasz zespól. ż: esztą oprocz tel 
bojki, w porównaniu z poprzedni- 
ml mistrzostwami w Pradzo - za. 
brakło w Lodzi Kópyłowel, Wjark 
I Mąmentlowej a przede wszystkim 
Alekslowej, dotychczas qlpwntqo 
dyrygenta drużyny. Ubytek wl,c 
dosę znaczny. Silą rzeczy role o- 
broncżyń przejąć muslaly na ,|^ 
ble skrzydłowe Jaroszewska, Jaro, 
mina I Arciszewska.

-- Jak! jenl puna sąd u ęi-zr Po 
lek?

— No cóż, Polid niewątpliwie 
powinny były zdobyć w Lodzi w 
najgorszym razie czwarte miejsce, 
gdyby mo kompromitująca poraź- 
ka z Jugosławią., Uważam, że za 
ten przegrany mocz należy winić 
nie tylko zawodniczki, które na. 
prawdę zagrały znacznie poniżej 
swolcn możliwości, ale również tre- 
nera Groyec«iego. Kto to widzi,ii 
aby w iinałowych rozgrywkach 
rozpoczynać grę eksperymentalna 
piątką. Kłody Jugoslowlankl „od­
skoczyły" o parę punktów, nin po­
mogły Już nawet zmiany. Zaczęła 
się gra nerwów i Polki mimo, źe 
są bezsprzecznie, lepszą drużyną 
od Jugosławii, musla>y zejść z oo- 
iska pokonane.

Zresztą mecze z Bułgarią i CSR 
mogliście wygrać przy odrobinie 
szczęścia I... lepszej taktyce. Je­
stem zdania, ze trener Groyecki 
zbyt późno polecił zastosować 
„presslng" (agresywne kryci, na 
całym boisku), który przecież w 
kor.cowce dał tak dobry rezultat. 
Wydaje ml się również, że zbyt ma. 
lo korzystaliście z usług Lothow- 
ny. Osobiście gra tej zawodniczki 
bardzo mi się podoba. Mając do­
bre warunki fizyczne (wysosa) jest 
ona bardzo pożyteczna zarowno w 
obronie Jak i w ataku. 0 Jej war­
tości, mogłem najlepiej się prze­
konać w meczu z nam,, kie­
dy to występowała w składzie 
pierwszej piątki. Również czę­
ściej trzeba było „puszczać" do 
boju — Beyer, która przecież fan­
tastycznie strzela z dystansu.

— A co pan może pouieuzlei- o 
przyswojeniu przez urużyny no­
wych przepisów gry?

— Uważam, że gra w koszyków­
kę, odkąd stosuje się nowe przepi­
sy, stała się o wiele szybsza i przez 
to ciekawsza, wymaga jednak na 
skutek tego nie tylko lepszej kon­
dycji fizycznej ale I odmiennej tak. 
tyki, której nie zdołano jeszcze wy­
pracować czy przyswoić. Wydaje 
mi się, że drużyny i Ich trenerzy 
są dopiero na Jej tropie i przejdzie 
Jeszcze nieco czasu zanim ujrzy­
my szczyt nienagannej gry.

Rozmowa nasza Jak się i-zekln 
była nieoficjalna 1 możę wia.nie 
dlatego usłyszałem od Irenera 
Butautasa tyle szczerych sposu-ze- 
żeń na temat naszej drużyny,

zanotował z pamięci
Jan Wojdyga

Polscy 
pięcioboiści 
na dalekich
miejscach

LENINGRAD, Czwartą konkuren­
cją rozgrywanego w l.eninitraUzie 
pięcioboju nowoczesnego było pó 
wanie na dystansie 300 m. lntly"i 
dualne 1 drużynowe zwycleslwo 0,1 
nieśli w tej konkurencji reprezrn 
tanci Estonii. Pierwsze miejsc.* ze 
Jął Liwak 3.42.3 przed KaIJu 
również Estonie 3.56.5 sek. 5«! 
lepszy z Polaków Lipski zajął I1’ 
miejsce. Przybył-ki byl dopiero -’0.

Po czterech konkurencjach 
punktacji Indywidualnej prowadzę 
nie obejmuje w dalszym ciągu la 
tarinow (Leningrad) 3630 pkt. Dr ■ 
glc miejsce zajmuje Pin I.i.leman 
3416 pkt. Najl“->szy z Polni-: ■*'■ 
Przybylski, po słabym plywanm. 
znalazł się na 14 miejscu i2i<l’ 
pkt.l. W punktacji drużynowej p-o 
wadzi Leningrad przed Finlandia. 
RFSRR, Estonią I Polską.

Polski Fundusz Olimpijski mobilizuje dewizy
na wyjazd naszej ekipy do Rzymu i Squaw Valley

POLSKI KOMITET OLIMPIJSKI 
wzbudza podziw spoją pomy­

słowością, żywotnością 1 rzetelnym 
stosunkiem do podjętych obowiąz­
ków. Czytelnicy ,,PS" wiedzą z 
poprzednich artykułów, że po raz 
pierwszy w historii naszego spor­
tu, przygotowania olimpijskie roz­
poczęły się natychmiast po zakoń­
czeniu Igrzysk w Melbourne i bę­
dą trwały pełne cztery lata. Mało 
kto wie natomiast, Jak te przygoto­
wania przebiegają, jak ,są staran­
nie opracowane do najdrobniej­
szych szczegółów. Nie czas dziś na 
oceny oraz szczegółowe opisy. Ja­
ko ciekawostkę podam, że plany 
startów polskich sportowców w 
olimpijskich dyscyplinach opraco­
wane zostały w sposób najbar­
dziej zbliżony do startu w Rzymie 
tak, aby rokrocznie szczyt formy 
przychodzi! na tygodnie olimpij­
skie. Lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski, dla przykładu, mają iden­
tyczny program. Jak lekkoatletyka 
na Olimpiadzie.

Od Igrzysk Olimpijskich w Rzy­
mie dzieli nas Jeszcze dwa lata, 
ale przekroczywszy próg Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego wydaje się, 
że to ledwie dwa miesiące, Patrząc 
na gorączkową, pełną nowych po­
mysłów pracę, na podniecone twa­
rze działaczy, zaczynamy przeży­
wać wraz z nimi start polskich 
sportowców w Rzymie. '

Mamy ambicję 1 możliwości wy­
stawienia na Rzym I Squaw Valley 
najsilniejszej I najliczniejszej w 
dziejach naszego sportu reprezen­
tacji biało-czerwonych.

Ale zarówno przygotowania jak 
1 wysłanie ekspedycji' wiążą się

nierozerwalnie — próez wyników, 
uzyskiwanych przez. Polaków na 
boiskach całego świata — z pie­
niędzmi i to w dewizach.

DLACZEGO
NIE ZWRÓCICIE SIĘ DO NAS7

Skąd wziąć dewizy na wysłanie 
licznej ekspedycji, na liczne star­
ty za granicą, będące warunkiem 
podnoszenia poziomu, realizowania 
planów przygotowawczych, nie 
stania w miejscu.

Pytanie nie Jest nowe, nienowa 
będzie także odpowiedź. Już 40 
lat temu ówczesny Komitet Olim­
pijski zadał Je społeczeństwu I roz­
począł akcję zbierania pieniędzy 
na Fundusz Olimpijski. Obecny Pol 
skl Fundusz Olimpijski, który ma 
umożliwić rezygnację z dotacji 
państwowych. poza zbieraniem 
złotówek z dopłat do biletów wstę­
pu, poza wpływami z imprez 
Spórts-Tourlstu, rozpoczął nową, 
piękną akcję, do której namówili 
go m. In. nasi zawsze pamiętający 
ó Starym Kraju — rodacy za gra­
nicą. „Dlaczego nie zwrócicie się 
do' nas"? — mawiali niejednokrot­
nie, podczas wizyt polskich spor­
towców w wielu krajach.

Nie wiadomo Już dzisiaj, jak na­
rodził się pomysł wydania spec- 
cjalnych odznak, medali I pięknego 
albumu olimpijskiego, które zaku­
pywane przez Polaków za granicą, 
przyniosą spore wpływy I timożli 
wią zrealizowanie śmiałych planów. 
Kto wie, czy ojcem pomysłu nie 
był nasz rodak z Anglii, zapalony 
miłośnik lekkoatletyki, nie mogący 
przetrawić porażki Janusza sidło 
z Danielsenem w Melbourne?

„Przecleź adyby Wm było «Uć 
na wysłanie do Australii Walczaka, 
najprawdopodobniej wygrałby on 
^ eliminacjach z Norwegiem, tym 
samym .wyeliminowałby Danielse- 
ną z finału I złoty medal przypadł- 
by Sidle" pisał rozgoryczony 
po hOlimpiadziej, , >,

^edwo akcja Polskiego Fundu­
szu; .Olimpijskiego została ogłoszo­
ną, ■ ten; sam Polak z.’ AngliL nie 
czekając na szczegóły, wpakował 
do koperty trzy 1 pół funta 1 prze-' 
słał .na \adres PKOI. Sposób nieco 
niebezpieczny, gdyż pieniądze mo­
gły zginąć w drodze, — jednak do­
szły. --

ALE NAZWISKA!

Tak został zainaugurowany ! Pol- 
skl Fundusz Olimpijski. Do Komi- 
letu, Honorowego powołano wielu 
znanych sportowców 1 działaczy, 
żyjącyeh iw kraju/1 na emigracji:. 
inż. Tadeusza Kuchara — członka- 
założyciela PKO1 >w 1919 r., gen. 
dr. Jerzego Gllewlcza -r przed­
wojennego dyrektora CIWF, dr 
Aleksandra Fredro-Bonlecklego — 
b. wiceprezesa narciarzy inż. Alfre­
da Lotna — działacza PKOI sprzed 
wojny, /płk. Karola Rćmmla — słyn­
nego jeźdźca — olimpijczyka, Ja­
dwigę Wajsównę — srebrną meda- 
Ustkę, olimpijską, prof. Jana Faza* 
nowlcza — b. naczelnika Sokol­
stwa;* płk. Władysława Kilińskiego* 
-r b. dyrektora PUWF. Halinę Ko- 
nopacką-Matuszewską (Nowy Jork) 
— rekordżistkę świata'i złotą me­
dalistkę olimpijską, Stanisławę 
Walaslewlczównę-Olson (Los Ange­
les).— rekordzistkę świata i złotą

medalistkę w 1932 p. Na czele Sek­
cji Polonijnej stanęli Witold Gie- 
rutto i inż. T. Kuchar.

W świat rozesłane zostały bar­
dzo estetyczne broszurki, zawiera­
jące fotografie i opis odznak Pol­
skiego Funduszu Olimpijskiego 
(Złota — 5 dolarów, srebrna — 3 
doi., brązowa — l doi.), Medalu 
। Pamiątkowego PKOI z porcelanv 
(od 15 dolarów) | pięknego Albumu 
Olimpijskiego „W biało-czerwonych 
barwach" (5 dolarów).

W odpowiedzi zaczęły napływać 
zamówienia (specjalne blankiety są 
dołączone do broszurki) i listy. 
Stosy listów, pisanych często nie­
wprawną ręką, trochę zapomnianą 
polszczyzną, ale zawsze ze.szcze­
rego serca, zawierające nutkę 
tęsknoty i miłości do Kraju,

CZY PRZYJMIECIE 
ANGIELSKIE PIENIĄDZE?

^Dziękuję za przysłanie 5 bro- 
szurek, proszę o dalsze 25, Jeśli to 
możliwe. Proszę o podanie, gdzie 
mogę wpłacać w Anglii na Wasz 
fundusz, zamiast na Bank Handlo­
wy w Warszawie, bo to jest z wie- 
l? wz<Jltdów niewygodne" — pisze 
Polak z Anglii. Dodatkowe bro- 
szurkl wysłano, podano także 
adres banku „Barclay" w Londy­
nie, gdzie .można dokonywać wpłat 
na Fundusz.

mysł inny rodak s Wielkiej Bry­
tanii.

„Odpowiadam na apel PKOI I z 
góry muszę Panów pochwalić za 
tak wspaniały pomysł. My tutaj * 
Anglii nie posiadamy dolarów, czy 
Komitet zgodziłby się na angielskie 
pieniądze?" — zadaje rozbrajHH^ 
pytanie jeszcze jeden rodak.

„Miło nam, że Panowie nie za­
pomnieli o naszej skromnej fn-inro 
i wyrażamy gotowość pomocy a 
zebrania odpowiednich funduszów 
na pokrycie kosztów Olimpiady 
— donoszą Polacy z Australii pa­
miętając mile spotkania z Poi>M 
ekipą w Melbourne.

Przykro nam, że nie niozew* 
podać nazwisk adresatów, nie 
my jednak, czy sobie teco 'ynw.

Dewizy napływają — 
realne stają się ambitne plany H'1* 
skiego Komitetu OlhnpijsMrim Ro 
daęy z zagranicy jeszcze, raz m 
zawiedli. Najsłabszy oddżwie1' 
na razie — wywołała akcja " '
nach Zjednoczonych. Tanitr.r-ł i - 
lacy — sportowcy zrn/ili sic. n 
chę do nas po nieudanej 
piłkarzy Legii. Nawiązane obec1,e 
kontakty z Polonią amerykąńs 
tegoroczne starty piłkarzy, lekko­
atletów i szermierzy w USA. n «* 
wątpliwie przyczynią się do 
wizacji i tamtejszego środowiska-

Akcja PKOI trwa z nieś la bn« B. 
natężeniem I znając polskich «u 
laezy — wiemy, że nie osłabun _ 
do Igrzysk w Rzymie, życzjnn I„Za listem moim z dnia... załą- 

3 funty, 10 szylingów na od­
znakę PKOI oraz album. Przed 
meczem lekkoatletycznym Londyn I na maszcie olimpijskich s 

czy udałoby się w Rzymie i Sguaw Valley!
500 odznak sprzedawać wraz z rkikartami wstępu?" — podaje po-1 Lech Cergonskl

wodzenia. , „d.rHasło: Biało-czerwony sztaniw 
— maszcie olimpijskich stadionów *_»_ • ___* i/.iiasJ

rzekl.ua
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PRZEGLĄD SPORTOWY

„ ,, . najlepsze
JsZJiJi» siatkarki i siatkarze świata
Program

w Squaw Valley
TOKIO. Międzynarodowy Korni- 

tet Olimpijski zatwierdził program 
zimowej Olimpiady, która odbędzie 
gtę w 1960 r. w Squaw Valley. Na 
program ten złożą się: narciarstwo,
łyżwiarstwo figurowe.
hokej oraz dwubój zimowy.

W narciarstwie rozegrane będą 
następujące konkurencje: mężezyś-
ni fllalom, slalom
bieg zjazdowy, otwarty 
skoków, kombinacja

specjalny,- 
konkurs 

norweska.
biogi na 15, 30 I 50 km oraz azta 
feta 4 x 10 km. kobiety — «la. 
Inm, tlałom specjalny, bieg zjaz­
dowy. bieg na 10 km, oraa sztafe- 
ta 1 x 5 km.

Program olimpijski w konkuren­
cji łyżwiarstwa szybkiego przewl. 
duję dla mężczyzn: 500, 1500, 5000 
I 10 000 m, a dla kobiet — 500, 
1000, 1500 1 3000 m, Niezależnie 
od lego odbędzie ale Jazda figuro- 
o. zarówno w konkurencji kobiet 
lak I mężczyzn. Na dwubój złożą 
me blag na 20 km | strzelanie.

wystapiq w Łodzi i Warszawie
I AIS1 Informowaliśmy Czvte’- 

sportowych w tej dyscyplinie sportu. De najbliższych ' I J zara- 
zem największych urządzanych w 
kraju należeć będą mlędzynarode- 

turniej, siatkówki — Łodzi
11 — JS ";er*c* (koblaty) I w War- 

czerwca (mężczyż-

PZPS chcąc godnte uczcić swój 
Jubileusz z Jednocześnie mając na 
uwadze spopularyzowanie siatków­
ki w Kraju, uaprosll nalleoszB dru

kw,,e.. I«dnoeześnle 
stanowią ścisłą czołówkę śwla- tową,
wX"?!"1*0 y *urn*e->M <lFU*yn ko­
biecych w Lodzi startować będą 
'•'Fykrotne mistrzynie świata 
(18o2 1 1B56I 1 kilkakrotne mistrzy­
nie Europy — drużyna 1SRR, w|. 
ęemlstrz świata z roku 185Ś - 
s atkarkl Rumunii, aktualne ml- 
strzynle Europy (1P55 r.) — re- 
Bf.?5!?u*nłl<il , .oraz «•■‘•«rkl

naI»*4<:S również do ero- 
.1 u ,alHzdo- 

były w latach ubiegłych dwukrot-

f1 *$c*mlttrr.o®two Europy (1950 
k JP.al I ra* wicemistrzostwo 

r.), a na ostatnich 
świata w Paryżu zajęły ni miejsce, ustępując jedy­

nie siatkarkom ZSRR i Rumunii.

Włosi przed Węgrami
prowadzą w turnieju szaHowym

Sporo słów krytyki pacho także j 
pod adresem prasy, która zdaniem, w zawoi 
działaczy nie zawsze stara się po- । wiedzenia 
polaryzować na swoich łamach ------ -
siatkówkę, przeznaczając H nie­
wiele miejsca. (Pal.)

DOKOŃCZENIE ZE STR 1

Zabłocki nie miał nic do po*
wobec fenomenalnie

szybkiego Caiarese — r na koniec

Urzędowe tabele wygranych
P. P. To t alizator Sportowy

TOTALIZATOR SPORTOWY 
dgłasza tabelę wygranych powyżej 2.000.-sł 
w 9 Zakładach piłkarskich z dnia 18.V.58 r,

SoCTlagąnła^besbłgdna - nagrody I stonala
Kupony aleładane w-punlrtaoh Toto:
Warsnawa 1/108-389308
Łódd 5/9-167116

Rogwlttnania g 1 błędom — nagrody XI Btopnłą 
Kupony składane w punktaęh Toto:
Warssawa 1/80-795498

1/563-953125
1/106-549632 
1/616-731591

1/514,.485384

Krakft 2/4-750139 2/8-82336 2/50-158833
2/51-109664. 2/264-969120

Katowice 3/70-169119 3/122-350813 3/206-299130
3/206-576381 3/261-60154 3/263-66297

Wrocław 4/25-819813 4/78-J90834
5/9-167116 5/9-167116 5/9-167116
5/9-167116 5/9-167116 5/9-167116
5/9-167116 5/9-167116 5/9-167116
5/9-167116 5/9-167116 5/9-167117
5/9-167118 5/24-299344 5/52-41177
5/90-4781 5/129-170414 5/1:--.>35517

TosnaA 6/53-735341 6/84-480062 6/167-749315
Bydgossos 7/7-101092 7/77-292525
Gdańsk 8/13-769010 8/72-837341 8/75-185349

8/113-803400 8/216-3796^
Lublin 10/46-1570494
Kielce 11/36-41166 11/50-378278
Rzessów 12/78-148633
Opole 13/26-1740406
Zielona 
Góra

14/32-1006300 14/43-1119922

Szczecin 15/28-206U2
Koszalin 17/7-67913

ogłasza
P.P. TOTALIZATOR 
tabelę wygranych

w Konkursie Toto-Lotek z

SP0MUM 
powyżej cl. ; 
dnia 18.V.58

2.000.

Rosyu^zania a 3 trafieniami normalnymi

Kupony.składane w punktach Toto
Warszawa 1/21-1983640 1/62-743221 1/75-20239^

1/102-626607 1/183-474987 . 1/204-247223
1/225-1755 1/225-2019 1/394-668207
1/403-13/ 
1/612-815656

1/434-800420 1/472-984616

Kraków 2/16-16168 
2/258-798837

2/45-869983 2/209-276051

4
Katowice 3/140-1978882 3/142-847522 3/155-810367

3/163-212348 3/166-801224 3/189-772154
3/189-772433 3/213-793911 3/213-793912
3/213-793913 3/213-793916 3/213-793922
3/213-793923 3/213-79395« 3/223-584649
3/225-216867 3/242-642761 3/249-844083
3/258-713953 3/337-344896

Wrocław 4/1-443720 4/55-930318 4/85-63010
4/91-463692 4/133-241382 4/159-564594

Łódd 5/5-214599 5/30-520493 5/43-864294
5/109-472151 5/126-465077 5/134-110580

Poznań 6/2-437253 6/16-513582 6/31-207817
6/62-350195 6/122-957116 6/146-385046
6/165-590024
6/222-206341

6/178-994250 6/181-732261

Bydgoszcs 7/82-844534 7/93-53593 7/134-555648

Gdańsk 8/12-901688 
8/227-65100

8/13-769316 8/134-82248

Białystok 9/2-737516 9/65-24477

Lublin 10/3-232620 10/52-902519

Kielce 11/9-348361 11/202-723135
Rzeszów 12/59-231002 12/68-622486

Opole 13/14-1327348 13/43-2085607

Zielona 
Góra

14/11-1522046 14/74-1373222

Szczecin 15/7-849949
15/42-526911

15/33-144598? 15/42-526913

Olsztyn 16/73-^'"'T

zakłady Grafleine 
„Dom Słowa Polskiego"

Zam. 3033-B ■

W turnieju męskim oglądać bę­
dziemy byłych mistrzów świata I 
Europy z lat 1949—1953 — siatka­
rzy Związku Radzieckiego, następ 
nie d-użynę Bułgarii — Od sze­
regu lat należącą do czołówki I ?i2’°B8lau.*j dwie reprezenta-1 . . . .

w; m sportu związkowego JIS2J . . . . . . . . . .

Działacze TKKF

Pawłowski, który przegrywając na- 
' wet walkę 3:5 mógł uzyskać zwy* 
| cięstwo — uległ gładko Lulgi Nar- 

duzzi 1:5, wobec czego przj • 
walk B:ll. różnią Jednego 
nia zwyciężyli Włosi.

Polacy bill się ulabo, Jedynie 
Ochyra, najmniej rio^aderony z 
całego zespołu, sphai się dosko* ; 

। nale, walczac spokojn r na cblod*

trofle-

'-«jru norazo rioore IV: ...

s2b w Warszawie
l?t5\ n!° "JFnymy aktualnych 

misti «tów świata | Europy — siat* 
Którzy w ™»L.»Lh’ln"l1 ''"'•osłab depe^c od- 

FPJiLV’ ocDipNple» startu w Jublle- UBsowyni turnieju, J
*e. Jiibllenszo- turniej odbncfaie sl* pod d*o* 

Międzynarodowej Fada- 
racji PHiti Siatkowa) (FIVB), 
hi ■ Autu 10 •'^"TmownleJ n tym. 
nnUluIl B 1 ocenln pozycji»
ffia^idowym kl "" f0,,’,n' ml("

“ti •l»blleuenowynil Z "MjiM środę, 21 
bm, odbyło »1» w Wunwąwie te- 
brinlą «rządu PZPS i udziałem 

itTf ar‘? ,'. <t*l»nnll<»rzy spo' to- 
wycn, ne którym omówiono ąprn 

nnszrj reprezen- szych zagnił:
i ml.,, hłblleuszowych turniejów chwil! przed
reh«nh?stw. E,,l’opy w Pradze. Na wvml I TKKF,pfe" działaczy ci, żo TKKF JD7Bc wiem nztaiacxv

"'•V91II'1'■",O, propozycje roztó- 
«uSh a opieki ze stimrty

n5d„sl”11<ó'vką, którn Sii06}??^ ”, wysokiej pozy I 
Sil,-. ' ,11 n’ "renie świata I
słusznie jej się należy.

no przeprowadzając swoje akcje.
Już w meczu z polską II Oehyra 

błysnął formą, wygrywając 4 p >-

W czwartek, zakończyła się w 
Akademii Wychowania Fizycznego1 
w Warszawie dwudniowa konferen 
cjn działaczy I aktywu sjiortowano: 
towarzystwa Krzewienia Kultury 
UzyczncJ I sportu związkowego, 
poświęcona nktuiilnym zagadnie, 
ulom TKKF w roku 11158 ze szcze. 
itólnym uwzględnieniem akcji w 
Okresie letnim, w konferencji 
wzięło udział około 100 dzlnlnczy 
z całego kra,Iii m. In., prezesów 
i «oKfoiarzy Zarządów Wojowidz 
kich TKKF I delegatów ognisk,
, .-^Jwjiżnlejszym problemom, wo 
koi którego skoncentrowała się 
dyskusja, byta akcja wczasów nla. 
dzielnych w najbliższym okresie. 

m„„ i, Sprawa wypoczynku świątecznego 
spo-to- I W Zdrowotnych I dobrych warno : 
' *—" <Rch Jest Jednym z najważniel

szych zagailnlefi, stojących w tej 
•i"'l'• przed związkami zawodo­

wymi I IKKF. Nie ulega wątpltwoś. 
ę'• z,c TKKF Jest instytucją najbar­
dziej upoważnioną do przejęcia 
kierownictwa tą akcją.

Csynlono również uwagi, czy 
swoim za­

sięgiem tej dyscypliny aportu z u 
,na Projekty włączenia siat 

cum?u 'I. Przyszłości do programu olimpijskiego.
Sekretarz PKOl T. Lempart w 

odpowiedzi na te glosy oświadczy! 
,, ,0 możliwe wówczas.' o
Ile któreś z państw organizujących 
Igrzyska wyraz! zgodę na włącze­
nie siatkówki do programu Olim­piady.

W dążności do tworzenia dal­
szych związkowych ognisk TKKF, 
postanowiono uregulować ostatecz 
nie spraw? kół sportowych, które! 

, nie zdecydowały się jeszcze na 
h R^jęcle formy pracy klubów i 
i. I Koła takie przekształcane będą

I na ogniska związkowe TKKF.
Sprawą, która ciągle sprawia | 

sporo kłopotów, jest pewnego ro. j 
[•zaiu d’-iroiwoś'\ czy też koti 
kureneyjność ognisk TKKF z o- ' 
środkami w. f. Postanowiono nie. 
powoływać ośrodków w. f. tam. 
gdzie istnieją ogniska TKKF. ]St 
nlejące ośrodki mają być w miarę 
rozwoju przekształcane w ogniska 
Towarzystwa, (mb |

Walasek w składzie Warszawy
przeciw Białorusi

W sobotę wieczorem witać bę­
dziemy w Warszawie bokserską 
reprezentację Białorusi, która przy­
jeżdża do Polski na dwa mecze w 
swym najsilniejszym składzie. W 
zespole gości najbardziej znanym 
Pięściarzem Jest 21-letnl Aleksy. 
Zaauchłn, młodszy brat popularne* 
go u nas Aleksandra Zasuchlna, 
który na mistrzostwach Europy w 
Warszawie przegrał w finale wagi 
piórkowej z Józefem Krużą. Do­
tychczasowym największym osiąg­
nięciem „koguta" Aloszy Zasuchl­
na było zdobycia srebrnego meda­
lu na III MISM w Moskwie (uległ 
en w finale Włochowi Splnetti). 
Tenże sam pięściarz w marcu ub. 
roku w Moskwie podczas meczu 
ZSRR l| — Polska II przegrał po

Zwycięskie tournee

koszykarzy
AZS Warszawa

Po ponad dwutygodniowym po, 
bycie w Belgii. Luksemburgu i 
Francji powrócili do kraju koszy, 
karze warszawskiego AZS.

Bilans tournóe koszykarzy AZS 
Jest bardzo korzystny. Podczas po­
bytu w Belgii wygrali międzynaro­
dowy turniej w Lldge. Następnie 
bawili w Luksemburgu, gdzie w 
miejscowości Dondelange, spotkali 
się z zajmującą siódme miejsce w 
I lidze, francuska drużyna d‘Aube. 
zwyciężając Ją 71:S4 (29:23).

Następnie w Paryżu akademicy 
pokonali Ii-ligowy zespól Franca 
d.s Lllas 77:46 (50:27). a w rewan. 
żowym meczu z d*Aube w Jourlrs- 
ville, zwyciężyli w Jeszcze wyż­
szym stosunku niż w pierwszym 
meczu, bo 7B:49 (46:22).

I teraz nastąpił najbardziej go­
rący okres. Mecze — dzień po 
dniu. Przeciwnicy najlepsze dru. 
żyny francuskie. 13 bm. w Meziers 
zwycięstwo nad Etolia — mistrzem 
I llql I zdobywcą Pucharu Francji 
61:30 (26:23). w którego szeregach 
grali bracia Beugnot. z tych leden 
liczący 207 cm wzrostu „żelazny” 
reprezentant Francji na pozycji o- 
brotowego. Następnego dnia wy 
erana z AAE Dorignles 95:70 
□9:27), a w dzień później w Bon. 
logne sur Mer z zespołem Bucail 
le 53:47 (29:14). I wreszcie ostatni 
mecz. 16 bm. z AS Danain Voltai- 
ra — finalistą pucharu Francji — 
wygrany wysoko 76:47 (41:29).

W przekroju całego tournóe 
najleoiej wypadli Nartowski. Przy- 
warski, Grzybowski, Sitkowski. 
Nielrtskl i Olszewski.

niesłychanie zaciętej walce z Ja­
nem Slelczakiem.

W drużynie Białorusi obok Za­
suchlna do silnych punktów nale- 
ży także „półciężki" Chatleńccyk. 
który rok temu w Moskwie poko­
nał Tadeusza Grzelaka, oraz „pół- 
średni" Pr u pas. 1 on, podobnie

Pierwsi, reprezentował 
ZSRR II w meczu z Polską II, wy- 
^iXsWm0 zdeeydowanla z Janem

W drużynie Warszawy w porów­
naniu ze składem poprzednio po­
danym zaszły dwie zmiany. W wa 
dze średniej wystąpi bowiem Ta­
deusz Walasek, a w wadze clężklel 
Branickiego zastąpi Lasek.

Po warszawskim spotkaniu Bia­
łorusini rozegrają Jeszcze Jeden 
mecz w Grudziądzu (środa godz. 
19). gdzie przeciwnikiem Ich będzie 
reprezentacja Wojska w składzie: 
Dzlenls, Wojtowicz. Kamiński. 
Niedzwiedzkl, Kaczyński, Lewan­
dowski. Szymaniak, E. Dampc, 
Czapliński | Gugnlewlcz.

♦
Uwaga. Bilety na poniedziałko­

wy mecz Białoruś — Warszawa 
można Jeszcze nabyć w Orbisie na 
Brackiej oraz w WOZB ul. Rozbrat 
26, w godzinach 9—16.

Piłka nożna
WARSZAWA. Międzypaństwowy 

mecz Polska — Dania drużyn mto- 
dzleżowyeh. Stadion Dziesięciole­
cia. godz. 17.00.

t.AD2. Międzynarodowe spotka­
nie ŁKS—FC Burnt.v z okazji Ju­
bileuszu 50-lecta ŁKS.

BIELSKO. Slask — Dolna Au­
stria, sobota eodz. 17.

RACIBÓRZ. Stadion Unii. godz. 
16. Wrocław — Kędzierzyn (repr. 
młodz.) godz. 18.00 Opole — Za­
głębie (repr. młodz.l.

Ul LIGA

W niedzielę rozegrane zostaną 
spotkania III ligi w grupach: war 
szawsklej. poznańskiej, katowlc- 
idej.' krakowskiej, lubelskiej I 
szewskiej.

Rugby
I LIGA: AZS' Lublin 

Gdańsk, Lech la Gdańsk

rze*

AZS 
AZS 
AZSAWF W*wa. Czarni Bytom - 

Szczecin, Lotnik W-wa—Posnania
ęodż. 11.00 ul. Wanelsl'" 7. Gór- 
nlk
KS

Kochlowice 
Łódź.

Włókienniczy

Hokej na trawie
LIGA: Stella Gniezno — Start

Gniezno Warta Poznań Grun-
wald Poznań. AZS Katowice — 
Piast Gliwice Włókno Gniezno — 
AZS Poznań. Siemianowiczanka — 
Polonia środa.

II LIGA grupa północna: LZS 
Rogowo — AZS Szczecin, Porno 
rzanin Toruń — MKS Gniezno. Le- 
chla Gdańsk —* Ruch Grudziądz: 
grupa południowa: AZS Kraków — 
Stal Sosnowiec, Rzemieślnik W-wa 
— AZS Częstochowa. Iskra Siemla 
nowlce — Lech Poznań.

Rewelacja
turnieju

Vladimiro Caiarese
MJ A 12 stoczonych walk 

przegrał tylko Jedną!
Uległ jedynln Ryszardowi Żn- 
bowl z Polski II, reszto po- 
Jeclynków wyprał w plęńn\m 
stylu. VLADIMIRO CALARĆSE 
ma lat 27. pracuje jako u* 
rzędnlk w konsulacie amery­
kańskim w Palermo na Svrv- 
lii. skąd pochodzi. Cztery la 
la walczył we florjcio. od 
1955 roku a więc zaledwie 
trzy lata temu, przerzucił się 
na szablę.

— Wiele zawdzięczam mo 
Jemu trenerowi I nauczycie 
łowi Guido Triolo. Trenuje 
pilnie codziennie, ale tylko 
jedną godzinę od 7 do 8 ra 
no. Moje zajęcia w konsula­
cie, gdzie muszę dość ciężko 
pracować B godzin dziennie, 
nie pozwalają ml na bardziej 
intensywny trening. Jestem 
bardzo szczęśliwy, że udało 
mi się wygrać tyle spotkań, 
to świadczy. że idę dobrą 
drogą. Bardzo chcę jechać do 
FiladelfP l mam nadzieję, że 
jednak to się uda. Polacy są 
wspaniałymi szermierzami, 
moim zdaniem wcale nie gor­
szymi od Węgrów. Jedno nie 
powodzenie Jeszcze nic nie 
znaczy.

I przyszło rozczarowania. O U« | zmusiła Ich do najwyższego wvsll- 
claszy nas bardzo potwierdzenia I ku. Na pochwalę w fm meczu za- 
wlelkich postępów Ochyry, o tyle]służy! Kiszewski, który wygrał 3 
z przykrością muslellśmy stwler- walki.

Zdecydowanie najsłabszymi ze 
były dowodom lekceważenia słabe- ■' rvm|a'-zespolarn|F me^mozna Jednak 
qo przeciwnika, czy oszczędzania i 
kL.Tv ^ posiadają '

i | wyszkolonych -zawodników |ak Ko- 
^«dotn/'’ at-Ho * stner. Theuerkauf l Stratniann, na h!mJl u o^hnówL Z1' łJj.» rn/Ohmin I 101nlasl Austriacy tylko Jednego —

1 Wanetschka. Ambitną I sportową 
przekroju nasi reprezentanci wy- no nion«zv smi-inw i«
khzhII duże braki. Obok dobrych ' fPdńakąmoeaPbvć" na weno nrrr 
momentów widzieliśmy więc l»lió iiiJ™ bJ la pe"no |,IZJ 
stwo w złym tempie, spóźnionych i «""'n'' 
lub wręcz nn oślep wykonywanych i 
akcji, brak szybkości, fatalną tak- I 
tykę. Zabłocki potrafi! prowadzić 
1:1 z P, Narduzzi na 2 minuty , 
przed końcem walki, aby... prze- * 
grać 1:5, Pawłowski np. w walce 
« Cnlareoe przy stanie 4:4 — bo 
daj 3 razy pod rząd próbował tra-1

, flć bezskutecznie wiocha na rękę 
— aby otrzynw bezsporne przed* 
•dęcie I przegrać,

I Losy pierwszych miejsc w tur- 
] nlejti wydają się być przesądzone. 
Ceflnltywnlo rozstrzygną się one , 
erawdopodobnla w sobotnim spot- 

anlu Węgry — Włochy, w któ­
rym faworytem są raczej Azzurri. 
Węgrzy startują w turnieju bez 
swych asów Jak Kovacs, Karpat! 
czy Horvath I mimo wysokich zwy­
cięstw nad NRF I Austrią — nie 
powinni w tym turnieju pretendo-

] wnć do pierwszego miejsca. Roz | 
• gromili najsłabszych przeciwników, 

przed nimi jednak najsilniejsza 
trójka I wątpliwe, aby Demeter. | i-unsty 
Delneky I Mendelenyl zdołali syi Narduzzi 
grać Jeszcze więcej, niż Jeden r— ' “

— Stratmann — 3. Kostner, Lohr 
I Theuerkauf — po 1.
Węgry — Austria 12:4.

Punkty zdobyli: dla Węgier -• 
Demeter i Delneky po 1. Rakonyf 
‘ ”----- — -"i Austrii — Hocke1 Pezsa po 2, dla
i Wapetschek po 
rleh — 0.
Włochy — ZSRR 
Włosi).

Punkty zdobyli
larese
ZSRR

mecz.
O Włochach Już wspominaliśmy, 

leli rewelacją Jest Caiarese. Sza­
bliści ZSRR natomiast reprezentują 
mniejszą siłę bojową, niż zazwy- 
—1 Są nierówni, słabo walczyI c«aj. .... .......................... .... ........
Czerepowski. Polaka n sprawiła 

I szablistom radzieckim dużo kłopo 
I m I przegrywając zaledwie <:P

Kraoina 1 Ul-

B::8 (64:62 rw.

dla Włoch
•1, L. Narduzzi 

1, Ravagnan - 
Kuzulecow —

Jerzy Mrzyglód

oto aktualna tabelka turnieju:

I Rylski po 2, Czerepowski 
Węgry — NRF 11:5.

— Ca­
li. Fer- 

3. dla 
Tyszler

mecze

Włochy 
Węgry 
Polska I
ZSRR 
NRF 
Polska 
Austria

WYNIKI 
CZWARTEK

Polska I

II

pkt

o
o

Polska II

stos. zw.
41:23 
23:9 
32:16

14:34 
6:26

Punkty zdobyli: Polska I — 
Plątkowekl I Ocnyra po 4, Zabłoc­
ki 1 Pawłowski po 3, dla Polski II 
— Zub I Piasecki po 1, Sobol I Bo­
rucki — 0.

Włochy - Polaka II 11:5.
Punkty zdobyli: Wiochy — Lulgi 

.\arduzzl — 4. Caiarese — 3, Cd- 
mini I Ferrari po 2. dla Polski II 
— Zub I Kuszewski po 2, Plasec 
kl — 1. Sobol* — 0.
PIĄTEK
Polska I — NRF 10:6.

Punkty zdobyli: Polska T —
Piątkowski i Par. las po 3. Twardo- 
kens I Pawłowski po 2, dla NRF

wk®'owsnsnfiM
Komuniewski 

szósty w Austrii
WIEDEŃ. 23 bm. rozpoczął sic 

I międzynarodowy wyścig kolarski 
... ... szosami dolnej Austrii, w którym

jeoj liki — ale oczywjscle „lokal-| uczestniczą również kolarze poi- 
ne rozgrywki nie były przez nas scy. Pierwszy etap na 60 km. tra 
brane nod uwacc lako nrnh.prr fnr_ i;|e wiedoń — Laiidenlots rozegra-

ale oczywHcie ..lokal-

brane pod uwagę jako probierz for­
my naszego zespołu.

Zasadę tę 
pozostałych

zastosowaliśmy i do 
naszych szablistów i

ńawet gdy Pawłowski przegra! z 
zawodnikiem NRF Kostnerem 2:5 I 
Stratmannem 4:5. sądziliśmy, że 

' laiclwe umiejętności, peien ’ swój 
repertuar pokaża reprezentanci w 
meczu z naprawdę groźnymi rwa. 
laml.

no na czas. Próbę szybkości wy 
grał Szwajcar — Schleupinger. 11- 
żyskując 1:40.41.6 godz. Z Pola­
ków najlepsze miejsce — 6 zają! 
Komunlenskl, w, czasie 2.38.3 min. 
za zwycięzcą. Pruski by! 22. a 
Czarnecki — 48.

W klasyfikacll zespołowej nasi 
zawodnicy wywalczyli III miejsce 
za Austrią i Jugosławią.

Eliminacje wioślarskie 
w Kruszwicy

KRUSZWICA, 23.5 (teł. wł.). W 
Kruszwicy rozpoczęły się centralne 
wioślarskie regaty eliminacyjne.’ 
które są pierwszym w tym roku 
egzaminem naszych najlepszych o- 
sad przed mistrzostwami w Pozna­
niu. Pierwsze dwa dni regat. w 
czasie których odbywały się przed- 
biegi i mlędzybiegi, nie przyn osły 
specjalnych sensacji. Na razie zwy­
ciężają faworyci oprócz wrocław­
skiego AZS-u, który poniósł przy­
kre porażki w czwórkach i ósem-

kach. Akademicy wrocławscy spra­
wili niemiłą niespodziankę, wyco­
fując większość zgłoszonych osad ■ 
z konkurencji. Do sprawy tej jesz 
cze powrócimy. '

Sukces Niedurnej 
w Kijowie

KIJÓW. 23 bm. rozpoczęty filę w 
Kijowie międzynarodowe zawodv 
gimnastyczne. Biorą w nich udział 
ekipy 5 krajów: Polski, Bułgarii, 
Rumunii. CSR i Ukrainy. We 
wszystkich zespołach startują za­
wodnicy w wieku do 21 lat oraz 
zawodniczki, które nie przekroczy­
ły 19 łat. ♦

Piękny wynik w pierwszym dniu 
zawodów uzyskała zawodniczka 
polska Niedurna. Za skoki otrzy­
mała ona wysoką notę — 9.5 pkt. 
Drugie miejsce w tej konkurenci! 
zajęła Czeszka Casławska.

Nowy rekord 
sztangisty ZSRR - Korża

MOSKWA. Znany sztangista ra­
dziecki wagi piórkowej — Wiktor 
Korż pobił w Ufie rekord świata 
•w wyciskaniu, osiągając doskona- 

Tly wynik 117.5 kg. Poprzedni re­
kord należał również do reprezen­
tanta ZSRR — Eugeniusza Minate- 
wa I wynosił 117 kg.

Zwycięstwo 
piikarzy Resovii

w
Wyniki czwartkowe (zwycięzcy 

przedbiegów):
czwórki: Posnania i Zawisza Byd-

goszcz, 
Jedynki Gałązka

Drohobyczu rozegrane ____  
... międzynarodowe towarzyskie 

‘ spotkanie miedzy mlelscowym ze. 
społem Awangard i rzeszowską Re. 
sovią. Spotkanie to :a»ończylo **' 
zwycięstwem Resovii 2:1.

zosta-

się

Gwardia
W-wa, Kocerka — BTW 1 Rosolo­
wicz — AZS Toruń.

czwórki wagi lekkiej: Zawisza i

Punkty zdobyli dla 
Mendelenyl — 4. Denteter 
neky i Lotz po 2. dla NRF • . 
mann i Theuerkauf po 2. Koatner* 
- 1. Stiller - 0.
Włochy — Austla 14:2.

Punkty dla Włoch zdobyli: Fer-

Węgier: 
n. Del-

rari I I.. Ńnrduzzi po 4, P. Nar­
duzzi I Coń)lnl po 3. dla Austrii — 
Benco I Wanetschek po J, Ulrich 
I Hocke — 0.

Polska II - ZSRR 7:9.
Punkty dla Polski: Kuszewski — 

3, Wójcicki i Zub po 2 oraz Pia­
secki - 0, dla ZSRR — Rylski 1 
lyszler po 3, Kuznleeow — 2 i Cze- 
repowakl 1.

p,ol»><ą I - Włochy 8:8 (zw. Wł®. 
sl 61:60).

Punkty zdobyli dla Polski: Oehy- 
ra — 3, Zabłocki I Pawłowski — 
po 2 I Piątkowski — 1, dla Wioch 
— Caiarese — 4, P. Narduzzi I L. 
Narduzzi po 2 I Ferrari — 0.

Fleszem
D EKORDOWO atrakcyjny Sze-
11 Momecz, rekordowo krótkie 

przemówienie powitalne prezesa 
Otto Fińskiego (40 sekt), fanfary w 
wykonania żołnierzy WP i rekordo­
wo... mało publiczności. 4 szkoda. 
Cl, którzy nie widzieli walk wło- 
sko-radzieckich i włosko-polskich, 
dużo stracili.

/VIEKTÓRZY zawodnicy, nieste-
•* ’ ty i Polacy, zachowują się na 

planszy jak na scenie. Przesadne 
wyrażanie swojego niezadowolenia 
z orzeczenia sędziów, wywołuje 
gwizdy na widowni, „ broniącej** 
szermierzy. Werdykty w szabli nie 
zawsze są sprawiedliwe — taka już 
specyfika tej broni, lecz przypusz­
czamy, że pięciu fachowców widzi 
jednak z bliska lepiej, niż nie ma­
jący tak wyćwiczonych oczu widzo­
wie z odległości 20—30 metrów.

JERZY PAWŁOWSKI, wielka 
nadzieja i sława polskiej szer­

mierki, zaniedbał ostatnio szablę na 
korzyść... strzelania do rzutków. 
Wielu działaczy ma do niego o to 
pretensje. Nie tylko działacze, bo 
po kolejnej przegranej Pawłowskie­
go, przechodzący kibic powiedział: 
„Zabierzcie mu samochód, połamcie 
strzelbę, ta z pewnością nie będzie 
przegrywał**.

D YSZARD ZUB postanowił po- 
rzucić stan kawalerski właśnie 

podczas Sześciomeczu. w sobotę 
między walkami porannymi i popo­
łudniowymi poślubi p. Barbarę Mie- 
goń, studentkę AWF.. Młodej parze 
tyczymy dużo szczęścia, a panu 
Ryszardowi podwojenia porcji suk­
cesów, jakie uzyskiwał w stanie 
kawalerskim.

O AN od iwiateł*1. czyli zapala-
• Jacy lampki, oznaczające tra­

fienia w poszczególnych walkach, 
wykazuje dużą znajomość rzeczy. 
Często zapala lampką grubo przed 
wydaniem werdyktu przez sędziów. 
Nie zauważyłem, by choć raz się 
pomylił. Doskonały kandydat na 
sędziego.

Zrewanżujemy się

Duńczykom?
DOKOŃCZENIE ze STR. 1

wać w towarzystwie Brychczego 1 
Cieślika dobrego Strzelca Norkow- 
skiego.

CZY ZAGRA MAJEWSKI?
W wysokiej formie znajduje się 

Majewski ze Stall Sosnowiec. War­
to by skorzystać z usług tego za 
wodnika. Może on z powodzeniem 
zastąpić wciąż nienajlepszego Gaw­
lika. Pozycja Zientary nie podlega 
dyskusji.

Sporną kwestią jest jeszcze ob­
sadzenie pozycji stopera. Kandydu 
ją tu Floreński 1 Korynt. Nie po 
winno być natomiast dyskusji nad 
bocznymi obrońcami. Na orawe^ 
stronie powinien zagrać bardzo do­
bry ostatnio Maseli, a na lewej, 
bezkonkurencyjny w tej chwili — 
Wożniak.

W rezultacie na boisku w Kopen­
hadze chętnie oglądalibyśmy taka 
oto Jedenastkę: Szymkowiak, Masę* 
li, Floreński (Korynt), Wożniak, Ma*

Jewskl. Zientara, Jezierski, 
kowski, Brychczy, Cieślik, 
ner.

Nor*
Lent*

W zestawieniu tym nie powinno 
być specjalnych różnic w stylu 
gry. do czego już. jak się zdążyliś­
my zorientować, są największe za­
strzeżenia. Dobry technicznie i po­
trafiący rozdzielać olłki Majewski 
mógłby spełniać rolę bardziej ofen 
sywnego pomocnika, starajac się 
wyrabiać pozycje do strzału przede 
wszystkim bombardierowi z Byd­
goszczy, Norko wskiemu.

Ale postacią nr i w ataku musi 
być Brychczy. „Kici” w pełni zdro­
wia I sil gwarantuje dużą żywio­
łowość w poczynaniach ofensyw­
nych 1 stanowi stałe niebezpieczeń­
stwo dla obrony przeciwnika. 
Brychczy potrafi poderwać druży­
nę do ataku. Pamiętać powinien o 
tym Cieślik i starać sie z Brych- 
czym jak najlepiej współpracować. 
Tego pragną i wymagają od na­
szych chłopców tysiące miłośników 
plłkarstwa w całym kraju.

J. Lechowski

Imm MMIMPREZ
żużel

I LIGA: Legia W-wa — Górnik 
Rybnik (spotkanie odbędzie się w 
Toruniu). Stal Rzeszów — Włók­
niarz Częstochowa, Unia Leszno 
— Polonia Bydgoszcz — przełożo­
ne na 15—22.6, Śląsk Świętochło­
wice — Sparta Wrocław.

II LIGA: CKS Czelad: Ostro-
vla. KKS Rawicz — Stal Gorzów 
Tramwajarz Łódź — Skra W-wa

III LIGA: Sparta Śrem — Wanda
N. Huta. Cracovia — LPZ Zielona
Góra. 
Gdańsk. 
Tarnów, 
blin.

Legla Krosno — LP^ 
Sparta II Wrocław — Unia
Polonia Pila LP^ Lu-

Piłka ręczna
I LIGA 11-osobowych . drużyn 

męskich: Śląsk Wrocław — AZS 
Katowice. Nysa Kłodzko — AKS 
Chorzów. Kolejarz Opole — AZS 
Gdańsk. Rafamet Kuźnia Raclbor-
31<a
AZS Wrocław 
nowlce.

Budowlani Groszowice
Ćomet Śzczepa-

11 LIGA: 11-osobowych drużyn 
męskich: W sobotę grają: Ruch 
Grudziądz — Tęcza Kielce. KKS 
Kwldzyń — Krowodrza Kraków 
Czuwaj Przemyśl — ŁKS Łódź 
Sokół Bochnia — Varsovla. W nie* 
dzielę grają: Ruch Grudziądz — 
Krowodrza Kraków. KKS Kwldzyń 
— Tęcza Kielce, Czuwaj Przemyśl 
— Varsovla. Sokół Bochnia — ŁKS 
Łódź. AZS Szczecin — Zawisza 
Bydgoszcz.

I LIGA 11-osobowych drużyn 
żeńskich: AZS Katowice — AKS 
Chorzów, Górnik Sośnica — Gór­
nik Świętochłowice. Włókniarz 
Łącznik — Cracovia, Stal Zawadz­
kie — GKS Wybrzeże.

Lekkoatletyka
I LIGA: Warszawa. Legia W-wa 

— AZS W-wa — Sparia W-wa, Sta­
dion Legli sob. godz. 17.00. nie 
dzielą, godz. 10.00. Poznań. Olim­
pia -Poznań — Warta Poznań — 
\ZS Poznań Kraków. AZS Kraków 
— AKS Chorzów — Górnik Za­
brze. Gdańsk. Lechla Gdańsk — 
I.KS Sopot — Start Katowice. Bia­
łystok. Jaelellonla. Blaivstok — 
Zawisza Bydgoszcz — Olsza Kra­ków.

II LIGA: Grupa północna. 
Gdańsk. Wybrzeże Gdańsk — AZS 
Gdańsk — ŁKS Morze. Łódź. ŁKS 
l.ódź — Społem Łódź — LZS Po­
znań Olsztyn. AZS Olsztvn — Po­
lonia Bydgoszcz — Iskra Biało­
gard. Szczecin. AZS Szczecin — 
Doker Gdynia — Flota Gdynia. 
Warszawa. Warszawianka — Po­
lonia W-wa — LZS Mazowsze Sta­
dion Polonii ul. Konwiktorska. sob.
godz.
Grupa

niedz.
— południowa.
Baildon Katowice —
towlce

godz. 9.00.
Katowice.

Górnik Ka
Ruch Chorzów. Kra­

ków. Wisła Kraków — Wawel Kra­
ków — Blelawlanka. Krywałd. li­
nia Krywald — Górnik Mvslowlce 
— Górnik Wałbrzych. Lublin. Start 
Lublin — Stal Mielec — Widzew 
Łódź. Wrocław. Gwardia Wrocław

AZS Wrocław, 
ósemki kl. III:

KKW Bydgoszcz, 
Jedynki III kl.: 

nań, 
czwórki m kl:

AZS Wrocław i

BTW i AZS Poz-

Gwardia W-wa I
Zawisza Bydgoszcz,

czwórki juniorów: BTW 1 Gopto 
Kruszwica,

dwójki podwójne: BTW Byd­
goszcz (Kocerka. Poniatowski) i 
BTW kombinowana z AZS Toruń

Kto chce zostać 
trenerem koszykówki

CRZZ. zespół kultury fizycznej, 
organizuje 1—30 czerwca, w'ośrod­
ku własnym w Wałczu, kurs na 
instruktorów koszykówki dla człon­
ków związkowych klubów sporto­
wych.

Zełoszenla naleźv kierować pod 
adresem CRZZ. zespól kf. W-wa. 
Kopernika '36-40. Kurs prowadzić 
będzie znany trener J. Fachla.

ŁOSI cieszyli się jak dzieci, 
kiedy szybko obliczyli, iż wy­

grali z Polską stosunkiem trafień. 
Caloicali się, skakali do góry. Nas 
to, rzecz jasna, nie cieszyło. Jedy­
na korzyść z porażki Polaków, to 
umożliwienie Włochom wyjazdu do 
Filadelfii, który po niedawnym za­
łamaniu się włoskiej szabli stał pod 
znakiem zapytania.

C ZESCIOAfECZ wart jest, obej- 
rżenia i gorąco namawiamy 

kibiców, by zajrzeli do Hali Gwar­
dii w sobotę i niedzielę. Po­
jedynków na tak wysokim pozio­
mie i szablistów takiej klasy nie 
widzi się często.

CERGO

(H. Kocerka i Rosolowicz), 
ósemki: AZS Gdańsk 1 :

Bydg.
Zwycięzcy piątkowych i 

biegów:
czwórki: KTW Kalisz i : 

Bydg.

Zawisza ।

między-

Zawisza

,jedynki: AZS Wrocław, AZS To­
ruń i Tryton Poznań,

czwórki wagi lekkiej: 
Kruszwica i Barcin,

ósemki III kl: AZS Toruń, 
Jedynki III kl: Łączność 

goszcz i Budowlani Toruń,

Gopło

Byd-

czwórki fil kl: KKW Bydgoszcz 
i AZS Toruń,

czwórki juniorów: KT.w Kalisz i 
BTW,

dwójki podwójne: Gwardia w-wa 
i AZS W-wa,

ósemki: AZS Wrocław.

W. Korycki

— Czarni Wrocław 
cław. AZS Wro-

Siatkówka
II LIGA DRUŻYN JASKICH 

ZIELONA GÓRA, sobota: Zieloni 
Zielona Góra —• Huragan Wołomin 
Unia Gorzów — OKS Olsztyn, nie­
dziela: Unia Gorzów — Huragan. 
Zieloni —• OKS Olsztyn.

MIELEC, sobota: Stal Mielec — 
Start Katowice, Cracovia — Sparta 
Legnica, niedziela: Stal Mielec — 
Sparta Legnica. Cracovia — Start 
Katowice.

LóDż, sobota: Warszawianka — 
Lublinianka. Społem Łódź — Mo­
tor, Lublin, niedziela: Warszawian­
ka — Motor Lublin. Społem Łódź 
— Lublinianka.

WARSZAWA, sobota: Lotnik Wwa 
— Stal Toruń. Sparta W-wa — 
Bałtyk Koszalin, niedziela: Lotnik 
— Bałtyk. Sparta — Stal Toruń.

Różne
WARSZAWA, II Kontrolne Zawo­

dy Kadry Łuczniczej. Torv łuczni­
cze TKS Syrena. Al. Niepodległości 
162a. godz. 9.00.

WARSZAWA. Międzypaństwowy 
turniej szablowy w Hali Gwardii 
sobota początek, godz. 9.00 i 17.00. 
niedziela — godz. 9.00 I 17.00.

SZCZECIN. Wvśclg kolarski „Glo 
su Szczecińskiego".

IWONICZ. Ogólnopolski obserwa­
cyjny rald motorowy.

OPOLE. Finałowe spotkanie o 
wejście do II ligi bokserskiej Bu­
dowlani Opole — Stal Stalowa 
Wola.

KATOWICE. Spotkanie tenisowe 
o mistrzostwo I ligi. Górnik Ka­
towice — Legia W-wa.

WARSZAWA. Spotkanie o mi­
strzostwo II ligi tenisa stołowego 
Warszawianka — Polonia W-wa w 
sobotę o godz. 18.30 w sali Polo­
nii przy ul. Foksal.

Włoska ! �!5

po sycylijsko
S WTKAtns dwóch czołowych Objęli oni z miejsca prowadzenie 

drużyn turnieju — wlosxiej I I 1 nie oddali go do końca, mimo że 
rajx zapowiadało się oczy- szabliści radzieccy wyrównywali
ujście atrakcyjnie, ale rewelacyj- na 2:2 1 4:4. w końcowej fazie'spot­

kania Włosi prowadzili już 8:5 i 
choć Kuzniecow, Czerepowski i 
Rylski rozstrzygnęli trzy ostatnie 
walki na swą korzyść, w identvcz- 
nym stosunku 5:4 — po bardzo za­
ciętych walkach — Azzurri nie

ale rewelacyj-
nego rezultatu, w postaci zwycię- 

। stwa szablistów włoskich na pew­
no mało kto się spodziewał. Włosi 
to oczywiście nadal ekstraklasa 

1 światowa w szabli. lecz ostatnio 
widać było wyraźnie pewien zastój 
jeśli, nawet nie regres w umiejęt­
nościach Azzurri. w Melbourne 
Włosi przeżyli poważny wstrząs, 
nie wchodząc nawet, po raz pierw- 

’ szy od wielu lat. do finału. W 
efekcie nie czuli się na siłach sta­
nąć na starcie turnieju drużyno 
wego o mistrzostwo świata w Pa­
ryżu. a indywidualnie też starto­
wali bez powodzenia.

Dwuletni kryzys włoskiej szabli 
nie został na pewno. jeszcze i dziś 
w pełni przezwyciężony, ale są już 
pewne widoki na poprawę. Wpraw­
dzie szkielet zespołu składa się na­
dal z tych samych, rutynowanych 
zawodników — jak Ferrari, Laigi 
Narduzzi czy Comini, lecz jedna 
„nową twarz” — Wladimlro CALA* 
RESE podziałała na zesnół jak oży­
wiające lekarstwo. Caiarese „wy­
płynął” praktycznie na szersze wo 
dy dopiero w ubiegłym roku, w 
warszawskim turnieju, mimo to Już 
dziś jest w pełni dojrzałym zawod­
nikiem. Młndy mieszkaniec Sycyli 
łączy w sobie harmonijnie tempe­
rament południowca z techniką 
szermierczą. Na planszy jest szyb­
ki jak błyskawica, akcje swe prze­
prowadza ze świetnym wyczuciem 
tempa, dysponuje wspaniałym re­
fleksem.

Caiarese błysnął Już w meczu z 
II reprezentacją polski. Wygrał trzy 
walki, m. in. wysoko zwyciężając 
Piaseckiego i Kuszewskiego 5:1, a 
następnie zademonstrował wspania­
łą serię zwycięstw w meczu z 
ZSRR, Nie doznał w tym spotka­
niu żadnej porażki, pokonał kolej­
no Kużniecowa 5:4. Czerepowskie* 
go 5:4, Rylskiego 5:i oraz Tysziera 
5:1. Tę ostatnią walkę rozstrzygnął 
w fenomenalnym tempie — w cią­
gu 40 zaledwie sekund (efektywnej 

•walki) ustanawiając tym swoisty 
rekord.

wypuścili Już z rąk zwycięstwa, 
które śmiało mogło być nawet cy­
frowo wyższe.

Szkoda tylko, że wioską niespo­
dziankę... po sycylijsko oglądało 
niewiele osób. Wniosek: przedpo­
łudniowe spotkania są niemniej 
ważne niż wieczorne.

(m)

Caiarese I L. Narduzzi przyczy- 
ł walnie do zwycięstwa nad 

ZSRR, zdobywając we dwójkę 7 
punktów. Nadrobili oni skutecznie 
powolność Ferrarlego, który wal­
czył ociężale oraz brak doświadcze­
nia utalentowanego Ravagnan któ­
rzy zdobyli i‘aptem tylko l punkt 
Lepsze trafienia zadecydowały o 
końcowym sukcesie Włochów, ale 
mimo to. Ich zwycięstwo bvlo w 
tym meczu zupełnie -------■

FIE 
zmusiła szermierzy 
do ofensywnej walki 

Obradujący niedawno w Paryżu 
kongres Międzynarodowej Federacji 
Szermierczej (FIE) wprowadził w 
regulaminach walk zasadniczą 
zmianę. Mianowicie ograniczony zo­
stał dość poważnie czas walki. W 
konkurencjach męskich dotychczas 
wynosił on (mowa oczywiście tylko 
o efektywnym czasie walki) w'mi­
nut, a obecnie został zmniejszony 
do 6 minut, dla kobiet z 6 minut 
— zmniejszono na 5.

Już pierwsze walki na stołecznej 
planszy dowiodły, że zmiany były 
potrzebne. Oglądanie zawodników, 
którzy w nieskończoność wyczeki­
wali na błąd przeciwnika lub sta­
rali się go sprowokoicać do akcji 
zaczepnej — było czasem nużące t 
nieciekawe. Obecna zmiana ożywia 

, poj-dynki szermiercze. 
Walki nabierają rumieńców, toc^a 
się w lepszym tempie, ograniczo­
ny czas zmusza zawodników do a- taku.

A w efekcie l mecze drużynowe 
trwają znacznie krócej — co. na 
pewno czyni spotkania szermiercze 
bardziej „strawnymi** dla widza.

Pierwszym zawodnikiem, który w 
warszawskim turnieju odniósł ?wv- 

czasie** był Polak Zub. 
Walczył on z Włochem Comini i no 

o pływie 6 minut Zub prowadził 4-ś ale Zgodnie z prcepiscm! walka *'
W nrT.t>ni>nnfi 4 Bnl„t......

--w *, irarwa SOStrt- 
la przerwana i Polakowi przyzna­no zwucieatmn at

— v ¢,, (i.unu l r*t
wyraźne, no zwycięstwo S;3.
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ŁódzkiegoKlubu Sportowego

„Zaćmienie słońca" nie zdarza się często!
.. _____________ ________________ wuTOjsiaaii sin

............. . "p .< J

W grupie faworytów
duże szanse ma outsider!

SOBOTNIA uroczysta
która odbędzie ale w łódzkim 

Pałacu Sportowym »»<"■“»^uJ2 
wielkie święto .portowców Łon» 
Jubileusz M-leela l,tn enia ŁKS. 
W wianku z ta nlecodblenna uro- 
ccvstoSe a posłuchajmy. co rnosvirj 

rashireni dla klubu-Jubilata 
działacze Heliodor Konopka, Henr» k 
Lubawski I Wacław Taubwurcel.

Jako' pierwsry zabiera ałos współ- . ---7 - UFVDVU I.tJ-JnKU pi “i „ t*4.j w i - ■ W e
założyciel ŁKS p. HENRYK LU-
RAWSKI.

— Dumny Jestem, że założony 
przy moim współudziale klub, mi­
mo* pierzących się przed nim roż­
nych trudności, przetrwał pól wie­
ki:. Nawet dwie zaw eruehy wo­
jenne n‘e potrafiły zniszczyć do­
robku ŁKS. '

Rozpoczynaliśmy' naprawdę w 
bardzo trudnych warunkach. Naj­
więcej kłopotu mieliśmy z zareje­
strowaniem klubu jako oruanlzą- 
c|i spnrtrwej. Dużo muralem s'ę 
nachodzić po urzędach carski "h. 
zanim udało ml s’e zalegalizować
imwil o-eanir.Rc.le sportową.

o klubie mógłbym mówić enlyml 
rlnlnmi. ale przypomnę tylko Jeden 
momon'. .laki przeżyliśmy w pierw- 
azyeh lalach działalności ŁKS. Po 
wybudowaniu boiska postanowiliś­
my sprowadź'# do naszego miasta 
|e-'nn z piłkarskich druWn Drezna 
na towarzyski mecz r. ł.KS. Kiedy 
wszystko .tuż było gotowe, afisze 
zostały rozwieszone, r. Drezna na­
deszła wiadomość, że nie mogą oni 
do nas przyjechać, ponlewst nasz 
klub nie należy do rosyjskiego 
związku piłkarskiego. Rada w ra- 
iłę, postanowiliśmy wysłać do Drez­
na depesze, że do »ego z.w'ązku 
tuż w zasadzie przystępulemy i 
wszelkie wynikające z. ■ tego kon- 
sekwencle. blerz.emy na siebie. , :.K.

Tak różnymi drogsin' I fortelami I 
trzeba było umożliwiać działalność

. — Moje wspomnienia pracy w 
ŁKS dzielą się na trzy okresy. 
Pierwszy to lata W—lflll.
nią 1309 roku grałem w szkolnej 
drużynie l wraz z kolegami na 

. wnloiek naszego wychowawcy, by­
łego kapitana drużyny piłkarskiej 

-Cracovll, Bernarda Milera, .wstąpi­
liśmy do ŁKS. W ten aposob klub 
zyskał wcale dobre, zaplecze -1 mógł 
zmontować nie Jedna, a.e trzy dru­
żyny piłkarskie. 55 chłopców szkól- 
nej drużyny wyrośli pnżnlei tac^ 
piłkarze Jak Filipiński. Hanke, Cze- 
kalskl, Łewalskl I 2ąk ewlcz.

Zawierucha wojenna w roku IMś 
rzuciła mnie w głąb, Rosji. Dopie­
ro w im» roku powróciłem do Kra­
lu 1 wń^zaa w ŁKS zaczęliśmy 
budować sport od nowa, p eryn- 
nej karierze «portowca nie b^o 
jut mowy — spełniałem wtedy 
funkcje działacza aportowego. « 
13M roku powierzono mi prezesurę 
klubu. Był to trudny okręa. Uwe* 
JąM wówczaa w m'eścle , kluby 
sportowe (w tym kilka niemiec­
kich) robiły wHzyitko. aby utrud­
nić nam pracę. Jednak ŁKS się 
rozwijał l korzystając z poparć a 
mas klhlrów I sympatyków stał »ię 
najpotężniejszym kluhem naszego 
miasta. Rozmawiał

M. Wójcicki

WacMw Taubwurcel, honorowy 
prezes ŁKS

Fet. „PS” — M. Szymkowski

WACŁAW TAUBWURCEL wstąpił 
do ł.KS w rok po jego - założeniu 
i od razu został wybrany preze­
sem. P. Taubwurcei p‘astuje dziś । 
funkcję honorowego prer.esa ŁKS | 

•i z wielką przyjemnością wspomu i 
na o dawnych dziejach klubu.

— Jako główne zadanie zarząd po- . 
wierzył mi sprawy . gospodarcze. 1 
Przystąpiliśmy -przede wszyśtkim । 
do budowy hoiska przy ul. Sre- 
brzyńskiej, które-«ostało uroczyście i 
otwar e w. maju IMS r. Zanim ido 
lego doszło nemai wszyscy człon-, 
kowie zarządu i sympatycy ŁKS 
zbierał! od robotników i pracow­
ników administracji łódzkich fa­
bryk ofiary p:eniężne na pokrycie 
kosztów budowy.

Niezbyt długo cieszyliśmy się na. 
; szym obiektem. W roku 1914 z tru­
dem wybudowany stadion został 
doszczętnie ograbiony. Nie pozosta­
ło nawet śladu z ngrodz.enia i try­
bun. które iak w ele nas koszto- • 
wały. Cóż można było na to pora­
dzić? Wojna rządzi się swoimi pra­
wami. K!e y teraz patrzę na dzi­
siejszy stadion ŁKS zawsze na 
myśl przychodzi mi nasz pierwszy 
obiekt przy u . Srebrzynskiej, na 
klorym wychowało się tylu spor, 
towców Łodzi.

Obecnym prezesem ŁKS Jest HE­
LIODOR KONOPKA» który ma 
nlemnlejsze zasługi, niż założy­
ciele klubu.

Heliodor Konopka, obecny

W LISICH Kątach łwi trenlrf* 
gowe zgrupowanie reprezenta- 

cji PĆ»iski na Szybowcowe Mistrzo­
stwa Świata Oprócz Edwarda Ma­
kuli, Jerzego Wojnara, Adama Wit­
ka i Mariana Gorzelaka, przebywa 
na n.m również Jeden z p łotów 
rezerwowych — Roman Sochacki 
Zajęcia na zgrupowań u prowadzi 
kierownik wyszkoleń a ?e szkoły 
szybowcowej w Lisich- Kątach. Jó- 
sief Dankowski, który w dalszym 
ciągu pełni funkcję trenera repre­
zentacji.
lLo‘y odbywają się na „Jaskół. 

kach-Z” i nowym szybowcu „Mu­
cha Standart”. Na. tym samym 
aprzęce piloci nasi wystartują w 
mistrzostwach. Nie zapa.dła je zcze 
ostateczna decyzja; kto z naszych 
reprezentantów startować będzie 
w klas:e standart. a k;o w otwar­
tej. prawdopodobnie jednak „Mu­
chy Standart” otrzymają jako p.- 
lotów rekordzistę świata Wojnara 
oraz Witka.
i Trening w Lisich Kątach potrwa 
do końca maja, po czym nasi re- 
prezentańci przez tydzień wypoczy­
wać będą w Krynicy Morskiej.

SŁUŻBA optracy.1 na mistrzostw 
przygotowała dla wszystkich 

startujących pHotów dokładne ma­
py lotnicze w skali 1:300.000. W dru­
ku są również mapy szosowe, któ­
re ułatwią, ściąganie szybowców 
z terenu.

prezes ŁKS
Fot. „PS" — M. Szymkowski

KUPON
KONKURSU „16 ZAGADEK LIGOWYCH*1 .

P. P. „TOTALIZATOR SPORTOWY** I „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO**

Typuję następującą kolejność drużyn w ligach piłkarskich na 
dzień 16 czerwca 1958 roku:

I LIGA:

1 miejsce

2

s

8

9

10

JUGOSŁAWIA, która zgłosiła do 
mistrzostw jedynie trzech p lo 

tów — Komaca, Stepanovica I Sa-1 
radlca, pragnie obecnie uzupełnić 
swą ekipę czwartym zawodnikiem. 
Będzie nim znany, ze startu w o- 
slatnlch mistrzostwach Polski wi­
cemistrz świata w klasie szybow­
ców dwumlejscowych Zwon mir 
Rain, który w najbliższych dniach 
będzie prawdopodobnie oficjalnie 
zgłoszony do mistrzostw w klasie 
standart.

Mag

II LIGA — Grupa południowa

I mielące . ... . . , .

II LIGA — Grupa północna

I miejsce • . . . ■. . .

Warszawa-Mińsk Imię | nazwisko

w akrobatycc 
sportowej

Akrobaci sportowi mają już dru­
gie w tym roku spotkanie między­
narodowe. Pierwsze, które repre­
zentacja naszżgo kraju rozegrała 
w kwletn'u z reprezentacją Węgier 
w Krakowie, zakończyło się nie­
spodziewanym raczej sukcesem 
gospodarzy. Węgry, gdzie akroba- 
tykę sportową uprawia się już od 
10 lat. oceniane były przez na­
szych fachowców Jako drugi po 
Związku Radzieckim kraj w tej 
dyscyplinie sportu. Dlatego też na. 
si zawodnicy sprawili miłą niespo­
dziankę. wygrywając swe pierwsze 
międzypaństwowe spotkanie z sil­
ną reprezentacją węgierską.

Najbliższym przeciwnikiem na­
szych akrobatów będzie zespól B a- 
łomsi. Zawody, w których spotka­
ją się faktycznie reprezentacje 
Polski I Białoruskiej 5RR, rozegra­
ne zostaną w niedzielę, 25 hm. w 
sali przy stadionie- warszawskiej 
Skry, jako międzynarodowe spot­
kanie Warszawa — M ń.k. Począ- 
też zawodów o godz. 18.00. Akro­
baci Białorusi zaliczają się do naj- 
silntejszych * zespołów w kraju, w 
którym ta dyscyplina stoi przecież 
na najwyższym poziomic.

Warszawę reprezentować będą: 
. w skokach akrobatycznych kobie: 
— Barbara Eustachlcwicz, mężczyzn 
— Zbigniew Podemski;

w dwójkach żeńskich — Jolanta 
Zeisner i Alicja Rutkowska, męs­
kich — Tadeusz Łącz l Konrad Zie­
liński, mieszanych — Irena Bieniak 
i Eugeniusz Paul;

w czwórkach męskich — Józef 
Kloc, Józef Waniuk, Mirosław Ko* 
walskl i Konrad Zieliński.

Poza konkursem w • zawodach 
wystartują trzy najlepsze w Pol­
sce trójki kobiece, które walczyć 
będą o pierwszeństwo w kraju.

ml

Wyciąć starannie, wypełnić I przesłać pod adresem redakcji 
..Przegląd Sportowy" — Warszawa 10. ul. Mokotowska 24 
do dnia 2 czerwca 1958 raku.

Pamiętajcie

„WmliHćy" piłki 
z Brazylii

t EST dużo ludni, którzy wierzę 
w sukces piłkarzy angielskich, 

uważają oni, że nadchodzi nowy 
okras hegemonii wyspiarzy, ż.e po. 
gruntownym odmłodzeniu swego ze­
społu raprezeritacyjnego; są oni ,w 
stanie zdobyć wreszcie zaszczytny 
tytuł. Opinia ta opiera się na wy­
nikach czołowych drużyn angiel­
skich z. zespołami kontynentalnymi, 
a przede, wszystkim na bezspornych 
sukcesach reprezentacji Anglii, od­
noszonych w ciągu ostatnich 2 laŁ 
Wprawdzie tragiczna katastrofa pod 
Monachium wyrwała z Jedenastki 
angielskiej trzech najlepszych pił­
karzy: Byrnesa, F.dwardsa 1 T. 
Taylora, ale niezwykle bogaty re­
zerwuar utalentowanych graczy po­
winien w poważnym stopniu, zapeł­
nić powstałą po nich lukę.

Tak powszechnie sądzono 1 to 
Jeszcze 4 tygodnie' temu, po pierw­
szym meczu z serii przygotowań 
do mistrzostw. Zwycięstwo 4:0 nau 
Szkocją (na jej własnym boisku) 
wywołało pełną gamę zachwytów 
nad formą i . umiejętnościami rze­
czywiście bardzo mlqdego zespołu, 
prowadzonego przez jedynego, wete­
rana w składzie Billy , Wrighta, 
zu-letnl łącznik Manchesteru,, .Charl- 
ton, 21-letni skrzydłowy, Blackburn; 
kreowany na następcę słynnego 
Mathewsa — Douglas,, pomocnicy 
Slater 1 Clayton, a. zresztą cały, 
nowozmontówany przez Winterhoi- 
toma zespól utwierdził w umysłach 
sympatyków biało - , granatowych 
mniemanie, iż trafnie typują fawo­
ryta na Sztokholm.

W meczu z Portugalię Anglicy 
wygrali Już tylko 2:1, a 2 tygodnie 
terbu w .Belgradzie przyszedł nie­
oczekiwanie krach. Sensacyjną klę­
skę Anglików 0:5 z Jugosławią na­
zwala prasa londyńska „zaćmie­
niem słońca”, podkreślając Jednak, 
że nie była ona bynajmniej .wyni­
kiem Jakiegoś kataklizmu, lecz... 
normalnego biegu zjawisk;

— Tak muslato bjd ^- twierdzą 
Anglicy — nawet najlepszy musi 
kiedyś przegrać. A dobrze się sta­
to. że klęską ta nastąpiła nie w 
Gbteborgu np., lecz w > Belgradzie.

W tydzień później w Moskwie re­
prezentanci Anglii' zmazali częścio­
wo blamaż belgradzki, remisując 
1:1 z zespołem ZSRR, uważanym za 
silniejszy od • jugosłowiańskiego, 
zwłaszcza, kiedy grą na własnym 
terenie. r , '

Bohater nieczów że’Szkocją'i Por­
tugalię i strzelec 4 bramek w tych 
spotkaniach; Charlton zawiódł kom­
pletnie w Belgradzie, a w Moskwie 
siedział na ławce rezerwowych. 
Czyżby po Belgradzie popadl w nie­
łaskę wlnterbottpma? Bynajmniej. 
Trener drużyny angielskiej nie ma 
żadnych pretensji do Charltona <1 
oświadczył, że następny swój mecz 
w barwach Anglii ten zdolny chło­
pak zagra dopiero w dniri 8 czerw­
ca na mistrzostwach świata. On 
musi odpoczęć —, twierdził. Winter- 
bottom. Charlton po przeżyciu tra­
gicznego wypadku ^>od Monachium 
grat już około 30 meczów...

Odpoczynku potrzebuje też- cala 
jedenastka brytyjska. Miniony se­
zon byl dla niej wyjątkowo -nużą­
cy. Kiedy nabierze świeżości 1 
ruchliwości- powinna przebrnąć sito 
wstępnej rundy mistrzostw; Walo­
rów sportowych ma ku temu wy­
starczaj ącą ilość. Wypracowała też 
własny . styl gry, oparty na wspa­
niałych warunkach, fizycznych, do­
skonałej Jak zwykle .technice -oraz 
dokładnie przemyślanej taktyce 
„otwartego ataku", wspieranego, do­
skonale przez magiczny czworobok, 
operujęcj’ na środku pola (2 pomoc­
nicy I 2 łącznicy).

Jedenastka Anglii pozostaje dla 
nas nadal Jednym z faworytów mi­
strzostw. ,

Mecz z Anglią 
przyszedł za późno

Poszukajmy więc drugiego., O 
aktualnej sytuacjl w pilkarstwie ri- 
dzleckirii pisaliśmy , przed kilku 
dniami' po meczu z Anglię, w któ­
rym jedenastka Kaczalina osięgnę- 
la zaledwie remis'.t;l 1 wykazała 
niespodziewanie, poważne braki w 
przygotowaniu do: ciężkiego turnie- 
lu. Nie będziemy już do nich po­
wracać. a tylko wymienimy ."je z 
grubsza. A więc: niedostateczne 
jeszcze wy trenowanie., mońótonność 
akcji ofensywnych, słabe punkty w 
Unii ataku, a. nawet . w obronie 
(Ogońkow daleki od , zeszłorocznej 
formy). Zdaniem jednego, z dżiąla-

ezy piłkarskich ZSRR. Mikołaja Rta- 
rostina — jest to częściowo wyni­
kiem niezbyt udanych tendencji do 
zmiany stylu gry z siłowego na 
„elegancki**, pociągających za sobą 
zmianę metod treningowych.

Selekcjoner adstriackt Argauer, 
który obserwował reprezentację 
ZSRR, tak sic na ten temat wyra­
ził : „Kierownictwo piłkarzy ra- 
dzłećkich próbowało skopiować kil­
ka stylów gry. Kopiowanie wycho­
dziło . nawet na treningu, ale to 
jeszcze nie znaczy, że musi wyjść 
W: czasie meczu, kiedy owe nn.wo- 
śd techniczne I taktyczne nic zaw­
sze są dostosowane do charakteru I 
mentalności poszczególnych graczy**.

Ta krytyka próby „uszlachetnie­
nia”, stylu sry drużyny radzieckiej 
oraz niedzielny wynik z Anglikami 
wyjdzie chyha na dobre zespołowi
radzieckiemu, przewidzianemu na 
Szwecję. Trener Kaczalln nie jest 
zadowolony z- formy i 'gry swych 
zawodników, ale prżyznaje. że mecz 
z Anglią bardzo mu sie przydał.

— W ciągu 50 dni. dzielących nas 
od pierwszego meczu na mistrzo­
stwach świata można Jeszcze dużo 
zrobić — powiedział on w ub. nie­
dziele wieczorem. — . Pomyślimy 
nad taktyką, popracujemy nad wy­
trzymałością. zmienimy obsadę nie-: 
których pozycji w ataku.

Kaczalln żałuje zapewne, iż nie 
miał okazji odpowiednio wcześnej: 
stwierdzić braków swego zespołu. 
Jeden mecz z silnym przeciwnikiem 
zagranicznym w ramach przygoto­
wań do mistrzostw świata to abso­
lutnie za mało. Sparringi kadry zęt 
słabymi przeciwnikami krajowymi, 
a nawet zagranicznymi (miesięczne 
tóprnóe po Chinach) podziałały na 
graczy i trenerów raczej uspoka- 

Jająco. Teraz trzeba zaległości nad­
rabiać ;i to w szybkim tempie.

Znając jednak wysokie wartości 
moralne reprezentantów ZSRR, ich 
poświęcenie w osiągnięciu zamie­
rzonego celu, umiejętność skoncen-

Niefortunna interwencja bramkarza Anglii Hopkinsona podczas niedawnego spotkania z Ju­
gosławią. Nie pomogła próba odbicia piłki nogą. Brązowa kula wylądowała w siatce Fot. ca?
zresztą z wyglądu zewnętrznego). 
20-letnlego środkowego napastnika 
Buzeka. Piłkarz Vienny jest z za­
wodu jubilerem, ale jego gra ma 
cechy precyzyjności tylko wówczas, 
kiedy strzela na bramkę przeciwni­
ka. Poza’ tym' bywa na boisku ży­
wym czołgiem,., który tratuje po 
drodze wszystko lub idzie pod naj­
większy obstrzał. /Ten- ; niezwykle 
twardy i silny chłopak jest wielką 
nadzieją Austriaków na Szwecję.

Obok niego Austriacy dysponują 
leszcze kilku zawodnikami wysokiej 
klasy. Stoper , Happel, pomocnik 
Hąnappi, łącznik Knrńer II i skrzy­
dłowi Hoak i Hammerl — to tylko 
ważniejsi z doświadczonego komple­
tu wiedeńskiego, który ze wzglę­
du na skuteczny styl gry (podobny 
do angielskiego) jest w stanie zdo­
być dwa punkty na Brazylii, a dal­
szy Jeden na... ZSRR. Zwłaszcza, 
że sposób gry drużyn radzieckich, 
jak dotychczas, bardzo odpowiada 
Austriakom, a w spotkaniach klu-

Owszem, w Brazylii nie brak gra­
czy wielkiej klasy, którzy w opa­
nowaniu pliki dochodzą do cyrko­
wej prawie perfekcji. Ale Jo rów­
nocześnie najwięksi w Południowej 
Ameryce artyści i „niewolnicy” pit­
ki, zakochani w niej do tego , stop­
nia, że najczęściej zapominają po 
co właściwie są na boisku. Czują 
się „królami” futbolu, przed który­
mi wszyscy powinni zdejmować 
kapelusz.

Ich przygotowania do finałów by­
ły najbardziej intensywne. Podczas 
“dy Związek Radziecki rozegrał tyl­
ko jeden mecz międzypaństwowy. 
Austria dwa. a Anglia — cztery. 
Brazylia rozegrała już cztery, a 
dwa dalsze ma jeszcze w .planie 
(25 bm. z Portugalia 1 1.6 z Irlan­
dią).

Brazylijski trener Feola przy­
wiózł. do Europy mocno odmłodzo­
ny skład reprezentacji, w którym 

, figuruje tylko 5 nazwisk, znanych

ca ona jednak światło na styl gr? 
drużyn brazylijskich, npierającrch 
swe sukcesy przeważnie na Indvwi- 
dualnych akcjach wybitnych wir­
tuozów piłki.

— Nie jest znowu tak źle — p©. 
wie znów ktoś — skoro Brazylia 
pokonała w ramach przygotowań 
do mistrzostw świata Paragwaj 5'1 
oraz Bułgarię 4:0 i 3:1: w drugim
meczu Paragwajem
wprawdzie tylko remis 0:0. ale i ten 
wynik nie zasługuje na lekcewa­
żenie. t

Niewątpliwie Brazylijczyry umie, 
ją grać w piłkę. Są skończonymi 
technikami I mają ..końską” kon­
dycję. Tylko traktując erę przeważ­
nie jako widowisko, nić przykłada­
ją dużej uwagi do zagadnień tak­
tycznych. Gdyby wiedzieli, jak wal­
ną sprawą w grze jest właśnie od­
powiednia taktyka — tn. ho, ha, 
Puchar Rlmrta byłby już dawno 
w Rio de Janeiro 1 nieprędko by 
się wydostał do Europy.

A tak, to każda drużyna, która : 
posiada dostateczny zasób umiejęt­
ności technicznych 1 kondycyjnych, 
aby nie dopuścić tych żonglerów 
pod własną bramkę, może z powo­
dzeniem pokusić się o zwycięstwo 
nad Brazylią. Tej sztuki dokonali 
już niedawno 1 Austriacy I Anglicy. 
Pierwsi „pokonali Brazylię 3:2, dru­
dzy nawet 4:2.

I dlatego wydaje się. że tym ra­
zem BrazyHjczycy nic zaidą wyso­
ko w finałach mistrzostw świ?'a. 
Mieli pecha, że trafili do grupy do­
świadczonych drużyn.

Grzegorz Aleksandrowie®

poprzednich mistrzostwnam

ulkes,

ANGLTA: Hopkinson. Mc Donald. 
Howe. Wright. Langley. Banks. Fn-
____ Clayton. Slater. Norman, 

Clamp, Douglas. Charlton. nobson. 
'Kevan. Lofthouse. Cloueh. Haynet.

wystąpią

Siedząc na przeciwniku i trzymając się słupka, można również strzelić bramką. Sztuki tej 
dokonał, reprezentant ZSRR Isajew (Spartak) w jednym z meczów o mistrzostwo kraju

trowanla wszystkich sil fizycznych 
i psychicznych na określone zada-, 
nia, można bez większego ryzyka 
powiedzieć; że zdążą usunąć zauwa­
żone braki. Po tym jednym meczu 
nie można ich sprowadzać do roli 
outsidera grupy, bowiem, tak czy 
Inaczej, dysponują oni walorami 
niepośledniej jakości i które poma­
gały im już nieraz odnosić rewela­
cyjne sukcesy, Mamy na myśli 
przede wszystkim dobrze stosowaną 
grę zespołową, dużą szybkość *1 
ruchliwość na boisku.

termin 2 czerwca nieprzekraczalny

Pierwszy tysiąc odpowiedzi

Oby tylko nie zabrakło Igora Net­
to.: Byłaby to wielka strata dla ze­
społu, On jest przecież jego móz­
giem i ‘ najważniejszym ogniwem. 
Wraz z Wojnowem tworzą dosko­
nalą parą ofensywnych pomocni­
ków, przy których i atak sprawniej 
funkcjonuje, i piłki częściej trafiają 
do siatki.'przeciwników. Obok tych 
2 wymienionych graczy — w dobrej 
formie znajdują się także Jaszyn, 
Kużniecow i Strelcow, Poprawa w 
grze ataku powinna nastąpić pó 
wprowadzeniu do tej linii jednego 
z bardziej doświadczonych piłkarzy 
typu Simońlana lub Salnikowa.

■ Trudno będzie . drużynie radziec-

bowych odnosili częściej zwycię­
stwo, niż doznawali porażek,

Artyści z Rio 
na bakier z taktyką

Wydaje slęt • że 2 ćwierćfinalistów 
wyłoni grupa gdteborska spośród 
omówionych: wyżej 3 drużyn. A 
Brazylia — zapyta ktoś. Przecież 
tyle się o niej plszc dobrego, czyż­
by autor - tego artykułu zapomniał 
o niej?

Wcale nie zapomniałem. Tylko, 
szczerze 'mówiąc, . do skuteczności 
gry piłkarzy brazylijskich nie mam 
jakoś przekonania.

świata w Szwajcarii: bramkarzy

JUŻ prawie tysiąc, kuponów 
- konkursu Totalizatora i 
„PS" pod nazwą „16 zagadek li. 

gowych” przyszli) do naszej re­
dakcji. Jak na pierwsze dni 
konkursu, to plon obfity, wszy­
scy bowiem zazwyczaj czekają 
na ostatni., termin nadsyłania 
kuponów, ;by ułatwić, sobie ‘ ty­
powanie, W tym‘ . 'konkursie 
jednak nie jest to konieczne, 
gdyż do 2 czerwca, czyli dnia 
zamknięcia konkursu, nie bę­
dzie już rozgrywek ligowych 
Najbliższa .niedziela zarezerwo­
wana jest ha mecz, z Danią, a 
następna na mecz ze Szkocją.1

Tak więc; poza ewentualnym 
sprawdzeniem" formy naszych 
reprezentantów,' kibice piłkar 
scy — uczestnicy naszego kun. 
। kursu — niewiele mogą się już 
dowiedzieć o szansach drużyn 
I i II ligi; Trzeba zatem typo-

9$

klej wywalczyć premiowane mic|- 
śće- w grupie „Gnteborg”. bo tego 
potrzebne jest zdobycie w. 3 mc- 
czach'4 punktów lub przy szćzęśli- 

. wym zbiegu okoliczności co naj­
mniej 3/; Ciężko im będzie zdobyć 
Je - na Anglikach; niełatwą przepra­
wę, mogą? mleć ż;«. Jedenastką 
Austrii, • .która nie? ma. zamiaru speł­
niać roli dostarczyciela punktów 
dla swych rywali z,grupy gUtebor- 
sklej; mimo że wszyscy zdają się 
uważać ją za zdecydowanego outsi­
dera. I; kto wie, czy taka, rola

wać na podstawie dotychcza­
sowych spotkań, co w pewnym 
stopniu utrudnia warunki kon­
kursu, ale zarazem... daje więk­
sze szanse jego uczestnikom, 
gdyż w takich wypadkach mniej 
bywa odpowiedzi bezbłędnych i 
nagrody przypadają w udziale 
i tym, ^którzy typowali z błę­
dami.

A o nagrody warto się tro­
chę potrudzić. Nowiutka WFM- 
•ka nie potrzebuje reklamy. 
Piękny składak z żaglami i wio­
słami to nie lada gratka dla a- 
matora wody, dość droga zre­
sztą, bo kosztująca 7800 ;zl 
Dalsze- nagrody to dwa kajaki 
z żaglami, tradycyjna nagroda 
konkursowa t, Szarotka”, dwa 
namioty turystyczne, dwuoso­
bowe (trzecia mała osóbka też 
się zmieści — sprawdziliśmy to 
„na własnej skórze”), wiatrów-

kl do strzelania (kto je wygra 
— niech nie zapomni p' obo­
wiązku' zarejestrowania — no­
we zarządzenie), wiatrówki „na 
grzbiet”—czyli wdziąnka, pił­
ki nożne, plecaki wycieczkowe 
i wreszcie; kilkanaście ' świet­
nych podręczników, piłkarskich 
Arpada Ćsandi — lektura nie 
tylko dla piłkarzy; ilig^rych, ale 
i dla zwykłego kibica?-- ■

Jest'w czym wybrać! Jest o 
co pótrddzić się, wypełniając 
kupony. Prosimy o pośpiech — 
termin się zbliża, a im prędzej 
wyplecie, kupony, tym pewniej, 
at będziecie; .że na czas dptrą 
do naszej redakcji. Przypominał, 
my: data stempla pocztowego 
nie obowiązuje. Kupony muszą 
znależć slę wredakcjido 2 
czerwca/ do gódz. 16. Pó tym 
terminie nie . będziemy mogli 
uwzględnić. żądnych: reklama, 
cji.

wyjdzie Austriakom na dobre, a 
przeciwników nie spotka z 
strony przykra niespodzianka.

Uwaga na outsidera!

nie 
!ch 
tej

Drużyna austriacka jest w po­
dobnej sytuacji,. co. angielska. Skła­
da się z kilku doskonałych zawod­
ników, dobrych techników, twar- 
dych-w walce i nie' unikających jej: 
potrzebny im jedynie .ostateczny 
szlif-i krótki odpoczynek po nie­
zwykle męczącym sezonie (prawie 
co tydzięń 2 mecze o mistrzostwo).

W ramach przygotowań na Szwe­
cję. Austriacy rozegrali tylko 2 
spotkania międzypaństwowe: z Wło- 
chami\ wygrali' 3:2i z Irlandią Pld. 
3jh • Pierwsze nie miało bynajmniej 
charakteru towarzyskiego. Było 
małą órzeźnlą"fna boiskur prz.v czym 
rolę, skazanych ofiar* stanowili wie- 
dęńczycy? Kilku ż nich okulało na 
boisku, a jednego odwieziono -do 
szpitala i prawdę-całą drugą połowę 
meczu Austriacy grali w dziesiątkę.

Mlmó to odnieśli zasłużone zwy­
cięstwo. głównie dzięki wspaniałej 
grze swego „Btrelcowa” (podobnego

Bozyszcze kibiców piłkarskich 
— 30-letni napastnik FC Bota- 
fógo — DIDI - 'Rio de Janeiro 

Jat. Archiwum „PS”

Gilmara i castillio, obrońców Djal- 
ma 1 Niltona Santosów oraz na­
pastnika Didi. Resata to. przeważ­
nie mniej znani artyści o kolorze 
skóry, nie różniącym się zbytnio od 
koloru piłki po rozegranym meczu.

Mulat DIDI — to uosobienie bra­
zylijskiego pitkarstwa. Publiczność 
Rio de Janeiro wprost szaleje za 
nim. Kiedy on otrzymuje piłkę 
wszyscy- zrywają się z miejsc i 
wrzeszczą: „Didi!" Kiedy on wy­
czynia z nią sztuczki, biegając 
wzdłuż 1 wszerz boiska, oni pieją z 
zachwytu, kiedy wreszcie on. pana 
zmęczony na murawę, oni wydają 
okrzyk rezygnacji -i siadają. I tak 
kilkanaście razy podczas meczu.

Ta dość humorystyczna dygresja 
nie jest- bynajmniej zmyślona: rzu-

Finney, E. Taylor, Stevens, • Bra* 
brook.

AUSTRIA: Szanwald. Schmiert En. 
gelmeier, Halla, Happel. Swoboda, 
Hanappi. Koller. Bacchandi. ST’t, 
Kollmann, Hof. Horak. Bures. 
Senekowltsch, Kórner II, Hammerl. 
Kozlicek.

BRAZYLIA: Castillio. Gilmar. Be 
Sordi, Mauro, Diałma. Santns. nu- 
ton Santos, Zozlmn. Ziln. Jocl. 
di. Moacvr, Mazzola, Dida. ZagaiO. 
Vava, Oreco, Dino. Bellini, Psie, 
Pepe, Orlando, Garrincha.

ZSRR: Jaszyn. Biclaiew. Ma­
rzenko, Ogońkow. Kryzewski. K^* 
niecow. Kesariew. Masłenk n. j'01’ 
now. Netto. Carew, Apuchttn. lua- 
now. Simonian. strelcow. SbIhjKov 
Tatuszyn. Metreweli, Ujm- r aun. 
Fedosow. Isajew.

Konie pnpdosri
F| O Warszawy powróciła nasza e. 

kipa jeździecka, która uczest­
niczyła w konkursach hippicznych 
w Nicei, Rzymie i Lucernie. O wra­
żeniach z wyprawy opowiada „Prze­
glądowi" szef' ekipy, wiceprezes 
PZJ p. MARCIN SZOPA.

— Publiczność Nicei, Rzymu l Lu­
cerny — mówi p. Szopa — zna do­
brze polskich Jeźdźców Jeszcze z o- 
kresu międzywojennego 1 to z do­
brej strony. Dziś startując na mło­
dych koniach jes‘eśmy dopiero na 
dorobku.' ' Najpówążniejsza konku­
rencja była w Lucernie, gdzie zja­
wiła s:ę śmietanka światowego jeź­
dziectwa. Wtedy właśnie hasze ko­
nie. nie wprawione do tak'ej serii 
mityngów miały spadek formy. Mi­
mo to jednak zajęliśmy 4 miejsce 
w konkursie zespołowym sztafet' I 
indyw'dualnie 8 I 10 miejsca. Nasi 

Jeźdźcy kończyli wszystkie, nawet 
najcięższe konkursy, będąc w kon­
kurencjach o mniejszych wymaga­
niach równorzędnym przeciwnikiem 
dla Jeźdźców zachodnich, a w kon­
kurencjach ciężkich ustępowali jed­
nak o klasę Niemcom, Włochom, 
czv Francuzom.

— W czym tkwi ta różnica kla­
sy?

— Przede wszystkim :w tym. że 
nasi chłopcy jeżdżą na koniach 
przyszłości, gdy tamci na starych 
turniejowych „repach”. Po drugie, 
my jeździmy nieco na szczęście, 
k’edy;jamcl mają; jak to się mówi, 
koń^e w ręku I czynią z nimi cu­
da. Nasi . amatorzy, którzy jeżdżą 
od przypadku do przynadku, a hic 
po kilka godz'n dziennie. Jak to 
czynią ich koledzy z zachodu, ma­
ją oczyw5śclc o wiele mniej szans

— Jeżeli jesteśmy przy jeźdźcach 
to może coś o nich?
— Zarówno Kowalczyk; . Jak By- 

szewski i Grabowski mimo, że nie

startowali na tak poważnym & 
wodach po raz pierwszy, «n»'* 
cze wiele tremy. W:erlzą. _ 
ozyly się już ulgowe okresien a 
„pojechali po naukę', ze E „rinp. ba coś pokazać. Ten ciężar ?śl” 
wiedzialności odbił się uję">n1’ 
Pucharze Narodów w Nicc.1; » ■ 
po pierwszym nawrocie 
2 miejscu i byty, wszelki- « 
pozostania do końca na 'n I ■ 
cji. Ale cóż... nerwy n>» 
Do tych trzech muszkicterC' 
szedł jeszcze Bablrecki. K' 
powiada się na jeźdźca 
klKażdy z nich mógłby nl0Z' ,e“' 
cze lepiej wypasę gyjn 
że obserwując styl Jazu> „,,ibowst 
kich i wlosk'ch rmstrzo» P- ć in. 
już na konkursach wpiowan.^ 
nowacje w swoim sty"• |,ni. wsze to wychodziło, rza-pm^^^. 
żyło możliwości, bo hłl° '_ ,ę
niem dla koma, alp w su ■ v.
na pewno dobre rezuliati 
szlości.-Jak was przytmowanm

— Wszędzie bardzo ^„„-nalo 
Jak starych znajomą rh. 1 . w . 
się nawet sporo koniolp’n 
których najprawrt^w^; •« 
było stw.erdzeme n”
Jeźdźcy nasi zrohili od x 
ku- ■ .„•nnmne-Na zskonczeire o naj.
sprzedaliśmy przy okazji 
gorsze konie na łączna ..war* 
dolarów, czy1\ cenf ou\tnid 
szaw^.. Mogliśmy ' łrdn<” 
chwili sprzedać )> «” np 
go konia, ale oWM" ;/c• n e 
sze oosehtwn w •' 
gdz‘e mieszka... P«l^‘ 
ciel handlowy w O’1’ ,Rozmawiał

Witold Domant


